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„intransigeant“ przynosi rozwa- ' 


tania swego nadzwyczajnego wy-! 


słannika z Londynu na temai opi- 
nii angielskich kół morskich ca do | 
ewentualnego konfliktu na morzu 
śródz.emnym. Autor przedstawia | 
jednocześnie stanowiska Francji i, 
Angh; wobec zagadn'eń Śródziem- 
nomorskich, podkreślając, że admi 
ralicja zng.elska jest przekonana, 


t 
POŁĄCZONE FLOTY ANGIEL- 
SKA I FRANCUSKA MOGĄ ŁA- 
TWO OPANOWAĆ SYTUACJĘ 
ZARÓWNO NA MORZU ŚRÓD. 
ZIEMNYM, JAK I NA MORZU, 
CZARNYM. I 
Precyzując bliżej dane stratepicz ! 
ne ewentualnej wojny na Morzu 
śróziemnym Rutor zarnAcza, że w 
razie wybuchu konfliktu niewątpii ' 
wie marynarka angielska Gee | 
u szystkim przeprowadzi | 
ZAMKNIĘCIE GIBRALTARU 1 SV- 
U 


i odwróci szlak handlowy z Morza 
śródziemnego na drogę prowadzą: 
cą wzdluż przylądka Dobrej Na: 
dziel. Po zamknięciu Glbraltary i 
Sueza ! ustanowieniu 
BLOKADY PRZECIWNIKA 
połączone floty ang elska i francu- 
aka przystępują do akcji, opierając 
mi 
NA LICZNYCH BAZACH ROZSIA- 
NYCH PO CAŁYM MORZU ŚRÓD 
ZIEMNYM, 

Omawialąc znaczenie strategicz 
ne poszczególnych baz Anglii i 
Francji, autor zaznacza, iż dwie 

ne dotvchczas bazy floty bry- 
tyłskiej Malta I G braltar straciły 
dużo na znaczeniu ze wzgiędn na 
rozwój lotnictwa. Bazy te pos'ada- 
ją dzłś jedynie wartość detensyw- | 
ną, natom ast ich wartość ofensyw 
na Jest stosunkowo niewielka, 
ALEKSANDRIA STAŁA SIĘ GŁó- 
WNĄ PODSTAWĄ DZIAŁANIA 
FLOTY BRYTYJSKIEJ 

we wschodniej części Morza śród- 
ziemnego., Równ eż we wschodniej 


WYDAWCA: RADA NACZELNA PAS, 


Warunki pranumeraty, w Krakowie 2 edneszeniem ralesięcznie zł. 2.90, ms prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 0.60, 
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W przyszłej wojnie oś Rzym-Berlin nie ma żadnych szans 


Woina na Morzu SŚródziemnym 
zakończy się katastrofalnie dla Włoch 


części Morza śródzłemnego powe- 
żną rolg odegrałyby jako bazy flo. 
ty brytyjskiej 

HAIFA, CYPR ORAZ KRETA. 

Q jle chodzi a stan porównaw- 
czy sil wloskich I połączonych flot 
angielskiej francuskiej, autor oś- 
śwładcza, że flota francuska, acz. 
kolwiek ustępuje flocie włoskiej 
pod względem łodzi podwodnych. 
góruje jednak nad nią znacznie H- 
czbą innych okrętów. Autor koñ- 
czy swe wywody konkluzją, że ko. 
la wojskowe angielskie mają na- 
dzieję, iż 
WŁOCHY ROZUMIEJĄ DOBRZE 
SWĄ TRUDNĄ SYTUACJĘ NA 

MORZU śRÓDZIEMNYM 

1 że będą umiały w odpowiedniej 
chwili wyciągnąć z tego konsek- 
wencje. 


Prasa paryska 


o sytuacji europelskiej 
Prasa paryska omawia obszer- 
nie zagadnienie wprowadzenia w 
Anglii 
POWSZECHNEJ SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ, 


któraby zagrożonym narodom 
dała poczucie skuteczności wojsko 
wej interwencji W, Brytanii, Śpra 


wa powszechnej służby wojskowej 
w Anglli stala się znów prawie 
że naczelnym zagadnieniem poli- 


GIBRALTAR KLUCZ ANGIELSKI DO MORZA ŚRÓDZIEMNEGO. 


tycznym na iamach prasy. Dzien- 
niki paryskie w doniesieniach z 
Londynu intormują, że kwestia ta 
ma byc zdecydowana w Londynie 
w niedługim czasie. 

Jednocześnie dzienniki paryskie 
publikują obszeme depesze z pa- 
bytu min. De Monzie w Polsce, u- 
ważając ten pobyt za 

MANIFESTACJĘ PRZYJAŻNI 

POLSKO - FRANCUSKIEJ. 

Dużo komentarzy wywola:a w 
Paryżu również wladomość o po- 
wrocie ambasadora angielskiego, 
Hendersona, do Berlina, który zbie 
ga Się z zapowiedzją powrotu am- 
hasadora trancuskiego. Oba rzą- 
dy po przeprowadzeniu wymiany 
zdań uznaty, że obecność ich am- 
basadorów w Berlinie przed zapo- 
wledzianym jeszcze przemówie- 
niem Hitlera na 28 b. m. 


MOZE BYć POŻYTECZNA. 

W żadnym jednak wypadku, Jak 
podkreślono w kotach politycz- 
nych Paryża, powrotu Henderso- 
na nie należy tłumaczyć jako osla- 
bienie stanowiska Londynu i Pa- 
ryża wobec akcji politycznej Nie- 
miee, lecz raczej jako wyraz przy- 


Ofensywa „osi“ w południowo-wychodniej Europie 


Walka o Bałkany 


Próba pozyskania Jugosławii, Rumunii i Bulgari 


Praca francuska i angielska roz 
waża rozmowy weneckle min. 
iano z min. apr. zagr. Jugosła- 
wii a punktu widzenia ofensywy 
dyplomacji niemieckiej i włoskiej 
na Bałkanach. 

„Le Temps“, komentując w ar- 
tykule wstępnym rozmowy we- 
neckie pisze, iż jak wynika z do- 


Znowu pożar parowca 


Przypadek czy zbrodniczy zamach 


W poniedzialek po południu wy- 
bach! na pokładzie starego parow 
ca „Angers w miejscowości r tn | 


cuskiej La Seyne pożar. Statek ten 
znajdowal Bię już od sześciu miesię | 
cy w stoczni į prze?naczony byl na 
rozblórkę. Z powodu silnego w:a- 
tru ogień szybko ogarngi znaczną 
część parowca. Akcja ratownicza, 
prowadzona przez oddziały straży 
ogniowej, trwała do wtorku rano. 
Wedlug przypuszczeń, ogień po- 


wstał podczas prowadzenia wstęp” 
nych prac nad rozh'órką, wobec 
tego, że prace te byly już podjęte, 
statek nle przedstaw ai większej 
wartości. Pożar jednak by] n'ehcz 
pieczny ze względu na to, iż w bez 
pośrednim sąsiedztwie atatku mie. 
ścity się składy francuskiego przed 
sęblorstwa kaadiującego płynnym 
paliwem oraz budynki wojskowe, 
w którym Znajdował się pewien 
zapas maferiałów wybuchowych. 


Litwa nie chce 


Prasa liiewska wyraża przy- 
puszczenie, że w czasie rozmow 
handlowych niemiecko - litewsxich 
w berlinie, delegacja litewska nit 
zgodzi się, aby cary handel morski 


Litwy przechodził przez K'ajpedę, 
gdyż dla Litwy wygodniejsze by- 
„oby pod wielu względanii korzy- 
stanie z purtu Libawy i Rygi 


tychczasowych imformacyj min. 
spraw zagranicznych Jugosławii 
nie zangażował się zbyt daleko 
i że rezerwował sobie swe stano- 
wiako na przyszłość, o czym świad 
czy przede wszystkim fakt, że w 
Wenccji nie podpisano żadnego 
nowego układu. Z lego faktu, że 
nie doszło do podpisania żadne- 
go ukladu można więc łatwa wy- 
dedukować, konkluduje „Temps“, 
że Jugosławia pie nstąpiła jeszcze 
calkowicie przed presją wlosko- 
niemieską, to znaczy, że nie przy- 
stąpiła ona do paktu antykomin- 
ternu i nie dostosawała swej poli- 
tyki do polityki asi Berlin — 
Rzym. Jak się wydaje w tej chwili 
główne manewry dyplomacji wło- 
skiej i niemieckiej koncentrują 
się na doprowadzeniu da zawar- 
cia paklu węgiersko - jugoslo- 
wiańskiego. Chodzi tu o to, by 
pogodzić Budapeszt z Białogra- 
dem i hy Węgry wyrzekły się 
wszelkich rewindykacyj teryto- 
rialnych wobec Jugosławii. W każ 
dym razie Irudno jest sobie wy- 
obrazić — oświadcza „Temps“ — 
by Jugosławia zdecydowała się 
na związanie się w tego rodzaju 
warunkach politycznych a Wei 


grami, o ile hy Rumania sojnsz- 
nik Jugosławii ż ententy balkań- 
skiej nie otrzymała jednocześnie 
tych samych gwarancyj ze strony 
Węgier. Rozmowy weneckie ata- 
nawią więc  charakteryslyczny 
przejaw ośensywy  dyplamatycz- 
mj Wloch i Niemiec na terenie 
Europy południowo-wschodniej. 
JUGOSŁAWIA ZAPEWNIA, ŻE 
NIE PRZYSTĄPI DO „OSI“ 
Kola urzędowe oświańdczają, Iż nio 
mają nic da dodania da komunikatu, 
ogloaznnego pa weneckich rozmo- 
wach ministrów Clana | Markowi- 
cza. Koła te podkreślają przy tyra, 
że atanowinka dugosiawii pa rozma- 


|wach tych nie uległo żadnej zmis- 


nie, Dzięki awego położeniu geogra- 
ticznemu, Jugoslawia zajmaje wo- 
bee macarstw osi swego rodzaju po- 
zycję kluczową na Balkanach. Zda- 
nlem tychże kół, Ścisła nentralność 
Jugosławii w konflikiach między 
wielkimi mocarstwami, mspdłpraca 
z jej wielkimi nąsiadami 1 lojalność 
w stosunku da swych nprzymierzeń- 
ców balkańnkich mianowią guaran- 
cję pokaju dla Bałkanów, m w kon- 
sekwencji i dla Europy. W tych wa- 
runkach wydaje się nieprawdopo- 
tobnym przystąpienie  Jugosławil 
da paktu antykominternowskiego. 


MIN. SPR. ZAGR. JUGOSŁAWII 
W BERLINIE. 


Minister spraw zagranicznych Ju 


| € BE. lin -- 4 Map 


Zamawiajcie nasz numer 1-Majowy: 


gostawii Markowicz udal się wczn 
raj samolotem do Berlina w celu 
zlożenia wizyty min, Ribbentropo. 
wi. Towarzyszy mu poseł niem ec- 
ki w Błałogrodzie į szef gabinetu 
ministra a 


Pocztowa 


zekary Rozrachankowe 
Pocztowy Warszawa | Kartoteka IL 189 


zuxiwanie | zaofiarowenie graty bezstatnie 


gotowującej się kantrakcjł dyplo- 
matycznej ze strony agielskiej | 


Eskadry angielskie 


w Grecji, Patestynie 
i Egipcie 

W Londynie ogioszono urzędo- 
wo, że pierwsza podróż letnia bry- 
tyjskiej floty  Śródziemnomorsk ej 
rozpocznie się 26 h. m. w czasie 
tej podróży okręty zawiną do por- 
tów greckich, na Cypr, do Palesty- 
ny ido Egiptu. Przew dziane są 
również ćwiczenia floty, które od- 
hędą sẹ we wschodniej części m. 
Śródziemnego. 

„Home Fleet“ zgromadzi się w 
Portland 28 b. m. Część Okrętów 
„Home Fleet" asystować będzie 
przy adjeżdzie pary królewskiej da 
Kanady na pokladzie pancemika 
„Repulse“, Po odjeździe pary kró- 
lewskiej, u wybrzeży pod Portland 
odhędą się zwykle ćwiczenda 


recia renié będzie 


Podczas bankietu, wydanego 
przez stowarzyszenie Inżynierów 
w Atenach, premier Melaxas wy- 
glosił przemówienie, w którym pod 
kreślił m. in., iż Grecja silna į dum 
na ze swej armii, zdecydowana 
jest przeciwstawić się wszelkim 
próbom naruszenia jej całości iha 
noru. Wszyscy Grecy gotowi są w 
obronie swego kraju wszystko po 
święcić. Mówca podkreślił przy 
tym, iż Grecji udzielone zostały 
cenne zapewnienia w sprawie u 
trzymania jej niepodlegiości i ca- 
łości. 


Żołnierze 


wolności 


na Fundusz Obrony Narodowej 


Polscy ochotnicy, walczący w 
Hiszpanii Republikańskiej, którzy 
przebywają obecnie we Francji w 
obozie koncentracyjnym w Saint 


tym baraku mieszczącym część 
dawnej Brygady im. Dąhrowskie- 
go, zebrano 264.05 franków. Re- 
zuitaty zbiórki w innych barakach 


Cyprien, urządzili zhłórkę na Fun- | nie są na razie znane. 


dusz Obrony Narodowej. W czwar 


Syria - królestwem? 


Jak donoszą z Damaszku, tak w 
kołach politycznych, jak i w opi. 
nii publicznej wzmaga się ostat- 
nio prąd, domagający się ogłosze- 
nia Syrii królestwem, które abję- 
łoby nie tylko właściwą Syrię, — 
lecz i Liban, Dzebel | Druz i ziemię 
Ilauitów, jako części składowe pan 
stwa federacyjnego. Francuskie 
władze mandatowe mają sprzyjać 
ide królestwa, gdyż dotychczaso* 
wy ustrój mie potrafil doprowadzić 
do pogodzenia interesów francus 


kich z syryjskimi, anl też do sta- 
hilizacji stosunków wewnętrznych 
w Syrli. 

W kołach sympatyzujących z 
Francją wyraża się przekonanie, 
że ogłoszenie w Syrii królestwa w 
chwili, gdy w Europie zostało zli” 
kwidowane jedyne państwa muzuł 
mańskie (Albaniaj, wywrze najlep 
sze wrażenie w Świecie Islamu i 
wzmocni poważnie stanowisko 
Francji na wschodzie. 


Sr. 2 


Chur hill domaga sie wprowa zenia powszechnej służby wojsxo vej 


Podwoijenie sił zbro.nych Anglii 


Niezwykłe ostre wystąpienie Baldwina przeciwke dyatatorom 


W poniedziaiek w Londynie * 


głosroda zostala oficjalna decyzja 
Rzącu naiychmiasiowego 
PODWOJCNIA LICZBY WOJSK 
TERYTORIALNYCH 

Decyzja ta spowodowa.a sing re 
akcję spoeczeńsiwa na rzecz za. 
ciągu Ochoiniczego do szeregów 
wojsk tery:onalnych. 

W pon eauaiek w samym Sercu 
City londyńskiej na skwerze przed 
gieidą į bankiem angieiskim prze- 
maw.ał do zgromadzonych kliku 
tysięcy pracowników „City“ 

WINSTON CHURCHILL. 

Churchill w.tany niezwykle owa 
cyjnie, wyrazil swoje zadowo. 
lenie z pos.ępu rekruiacji ©choini. 
czej w Londynie, zwiaszcza b.orąc 
pod uwagę zawiłe przep.sy, doty- 
czące zawodów i zajęć, zasirzeżo. 
nych dla zaciągu Ochotniczego. 
Przep.sy te sprawiają, że Zbyt du- 
ża ludzi 


ZOSTAJE ODRZUCONYCH 

i S:abośc Anglii polega na tym, 
że za zgodą narodową udzielili- 
śmy wielu państwom w Europie 
gwarancyj, że wSpoln e z nimi 

KOLWIEK DALSZEJ AGRESJI 
1 jak dotychczas, nie podjęliśmy <a 
dnych właściwych kroków, hy za. 
opatrzyć sę w armę dostaieczną 
do poparcia naszych ów. Brytyj 


gów i zniechęca obecnych lub 
ewenł. sojuszników brytyjskich 1 
nie dopuszcza lub co najmniej 0- 
późnia zgromadzenie  miłujących 
pokój państw, których zbiorowa 
sila wojskowa jest najw ększą gwa 
rancją utrzymania pokoju, Dla ka- 
żdego widocznym jest, że hrytyj- 
ska opinia publiczna jest coraz har 
dziej życzi.wie usposoblana 

DLA PRZYMUSOWEJ SŁUŻBY 

NARODOWEJ 
we wszysikich je] przejawach. Sta 


Strajk Zydów w Haifie 


i sirak Arabów w Jerozolimie 


Ludność żydowseka Haify żorgani- 

zowała w poniedzialek straj protes 
tacyjny i demonstracje przeciw za. 
rządzeniu wladz brytyjskich nie 
wpyszczenia na ląd przybyłych 
ostatnio statkam, greckimi „Assi- 
mi" 1 „Conesirio™ 400 legalnych 
emigrantów żydowskich. Wielu 
demonstrantów żydowskich zosta 
ło poranlanych przez policję. De- 
monastracje żydowskie odbyły się 
również wczoraj w Jerozolimie 1 
w TelsAwivle. Aresztowana 218 
nielegalnych emigrantów, którzy 
wylądowali ubieglej nocy na wy- 
brzeżu na północ od Tel-Avivu. 
Przybyli oni również na pokładzia 
grecklego statku. Żydów, kiórzy 
ukrywali się w nadbrzeżnych plan 
tacjach pomarańcz odstawiona do 
Jafty. 


.. 
Q 
Arabowie proklamowali w Jero- 


A 


Ambasador R. P 


|zolimie strajk, by zaprotestawać 
przeciwko dokonanym wśród nich 
w ostatnich dniach licznym aresz- 
towaniom. Wszystkie sklepy arab- 
skie są zamknięte. 


A 


ska sjabość wojskowa zachęca wro ` 


je się co raz bardz.ej prawdopodob 
nym, że nediugo zaprowadzona 
zostanie przymusowa Siużba naro. 
dowa. Gdyby jednak wybuchia 
wojna, ci którzy dzisiaj zaciągtią 
się ochotn czo—nie pow.nni uwa- 
źać się ża osamotn onych Szermie- 
rzy brytyjskiej siły honoru, lecz za 


OFiARNĄ AWANGARDĘ 
NARODU BRYTYJSKIEGO, 


obecnie zbrojącego się z pewnym 
ociąganiem, lecz zdecydowanego 


Wiadomość sensacyjna, ale niewiadomo czy śasła | - 


(W razie wo ny 


Hiszpania nie stanie po stronie „osi” 


„le Matin“ ogłosił następującą depeszę z Hendaye, 


nalesłaną do „Dally Mail“: 


Z bardzo dobrego źródła donoszą, że Marszałek Pe- 
taln otrzymał od hiszpańskie go minlstra spraw zagranicz- 
nych Jordana zapewnienia, według których: 

1) defilada zwycięstwa odhę dzie się w Madrycie 15 maja, 


BRONIĆ SWEJ WOLNOŚCI 

1 POSTĘPU LUDZKOŚCI 
Powyższe wystąpienie Winstona 
Churchilla, zapow.adające możł.- 
wość rychiega zaprowadzenia przy 
musowej siużby narodowej w W. 


„zaprowadził ją w całej rozciągło- 
ści, ale zdaje sę być rzeczą pew- 


ną, ze 
R<ĄD  ROZWAŻA OBECNIE 
WPROWADZENIE | PRZYMUSL 


SŁUŻBY NARODUWEJ, CHOCIA. 


"a, prowadzone przez misję, ©- 
snęly całkowity sukces. 
SOWIETY CHCĄ PUZYSKAĆ 


TURCJĘ 
lak «6 dowiaduje korespon- 
PAT. ze źródel półońcjal. 


Brytani, wywolalo bardzo wielkie BY W FORMIE ZLAGODZONEJ. „vy, as ępca kom «4 za |uduwe- 


wrażenie, Nie ulega wątpliwości, 
że opina publiczna W. Brytanii 
co raz wyrażniej | co raz bardziej 
stanowczo domaga się zaprowa- 


IM. io, rozważane są następujące 
' cztery odm.any: 

i l) 4-m'esięczie ćwiczenia mlo- 
dzieży od 14 da 20 lat w szere- 


go spraw zagranicznych Potiemkin 
wyjechał wczoraj w specjalnej 
mağ do Ankary. 

AMBASADUR FRANCUSKA 


dzenia powszechnej slużby wojsko gach armij regularnej, a nasępnie WRACA RÓWNIEŻ DO BERLINA 


wej. Wątpliwym jest, aby rząd 


— 


2) WSZYSCY OCHOTNICY WŁOSCY I NIEMIECCY | 


OPUSZCZĄ HISZPANIĘ W KOXCU MAJA, 

3) gen. Franco przywiązuje jak największą wagę da 
utrzymania przyjaznych stos unków z Fracją I NIE UWA- 
ŻA SIĘ ZA ZWIĄZANEGO Z MOCARSTWAMI OSI NA 
WYPADEK AGRESJL (PAT.). 


Sensacyjne wystąpienie Rządu Wie 


| siej 


4.ieinie ćwiczena w szeregach 
larmi regularnej, a następnie 4-let 
le ćw.czenia w nzeregach armli 
yt aie 

2) slużba mlodzieży od 18 do 20 
lat w szeregach armij terytorialn], 
na okres 5-ciu lat co najmniej z 
jednomiesięcznym okresem pet- 
nych ćwiczeń, 

3) służba w armii terytorialnej 
śli ssy mezczyzn Od 18 ćw 
30 M, 

4) przymusowe ćwiczenia fizy- 
czne od 17 do 20 lat. 

Nalezy przypuszczać, Ze sprawa 
ta będzie przez gabinet brytyjski 
w ciągu b eżącego tygodnia do- 
kladnie rozważona. 

ZABIEGI © RUMUNIĘ, 

Szef brytyjskiej misji handło- 
wej Leith Rosa przyjęty był po 
południn przez króła Karola na 

ałnej audiencji. W kołach 
cznych Bukaresztu fakt ten 
uważany jer. ag znak, że rokowa- 


Brytanii 


że odrzucen'e orędzia Roosevelta będzie katastrofą dla Niemiec 


UWAŻAŁABY ZA RZECZ GOD. WYM, ABY WZMOCNIĆ SWOJĄ powzięłahy zarządzenia, niezbę- 


Sprawa naglego powrotu am-| 
basadora Henderaonz do Berlina 
byla w poniedziałek w Izbie Gmin 
przedmiotem interpelacji przewód 
cy opozycji posła Attlee, Na inter- 
pelację tę premier Chamberlain 
nie udzieli ndpowiedzi, którahy 
wyjaśły motywy rządu w tej 
sprawie, a ograniczył się do stwier 
| dzenia, że powrót Sir Nevilla Hen 


u min. Gano | dersona do Berlina nie ma żadne- 


Amibaradar R. P. przy Kwiry- go specjalnego znaczenia | że po- 
nale Wieniawa - Dlagoszowski od- | wrócii on dla normalnego sprawa. 
był rozmowę z ministrem upraw wania swoich ohowiązków na pla 
zagr. Ciano. (PAT.). cówce berlińskiej. Na dodaikowe 


Szybowiec niemiecki 


wylądował w Obornisac « 


PAT. donosi: 

W niedzielę ok. g. 18.30 wyląda 
wał przymusowo na polu rolnika 
Koeliere w gromadzie Dąbrówka 


nauczycie! niemieckiej szkoły szy: 
bowcowaj w  Treblnie, Ludwik 
Hoffman, zgłosił się do posternn- 
ku P, P, w Oharnikach, gdzie ze- 


Leina pod Obornikami czybowieć 
niemiecki „D4 800“ o rozpiętości 
skrzydeł 16 mtr. 


Kierowca mzybowca, 27-letni 


znał, że szybowiec zastał przygna 
ny do Polski sllnym prądem wia- 
tru. 


Spadł z mostu do rzeki 


Z Wronek donoszą o tra 
pvm wypadku, jaki wydarzył 
przy naprawie mostn na Warcie. 
W pewnej chwili wskutek rozluś- 
alenia się jednej ze śrab spadł z 
przęsła dokonujący naprawy 53.1. 


Nykracał penade 1 


Przed sądem okręgawym w Ra- 


domiu odpawiadał listonosz Sta- | sabie tych pieniędzy. 


ni-ław Duk pod zarzatem wykra- 
dania pieniędzy a listów warto- 
ściowych oraz pahierania niena- 


cieśla Białecki. Nieszczęśliwy 
spadł na stojący pod mostem 
prom i doznał tak ciężkich obra- 

że zmarł w kilka chwil po 
wypadkn. 


listów wartościowych 


opłat i przywłaszczania 
Sad okre- 
gowy skazał Duka na 10 miesięcy 
więzienia, 50 zł. grzywny i ntraię 
praw ohywatelskich. 


leżnych 


tonat w rwie tiii.. 20 tn. 


Wracający 2 targu Henryk Jasień 
si, właściciel folwarku Orzyszu! 
(nn. podbrzeskiej 1 furman jego, Ma- 
ciej Dzieguc, Us.ę MA voss. Uwa) 
byli nietrzeźwi. W pobliżu Podbrze- 
sia wóz wywrócił śię da rowu, w 
którym hyła woda głsbakaści ok. 20 
em. Wóz przygniótł obu jadących 
fak, Iż nie mogli się oni wydostać z 


pod niego. Dopiero w kilkanaście 
minut pa wypadku zostal obaj wy- 
dobyci przez sierżanta K. O. P., któ- 
ry nadjechał z żołnierzami na miej- 
sce wypadku. Dzieguc już byl nieży 
wy. Jasieńskiego zaś przewieziono 
do najbliżazega domu, gdzie odzym 
kal przytomność. 


zapytanie, czy wyslanie ambasa- 
dora Hendersona z pówiciem do 
Berlina rozumieć należy jako uz- 
nanie przez Rząd brytyjski aneksji 
Czechosłowacji, Premier z wyraż- 
nym naciskiem oświadczył: „NA 
PEWNO NIE. POD ŻADNYM PO- 
ZOREM". Premier tak Samo Za. 
pewni, że Rząd nie nzna zaboru 
Albanii. 
= 

Z wiarygodnego żródła dono- 
szą, żę mir Neville Henderson po- 
wrócił do Berlina z Instrukcją. aby 
natychmiast zażądał w dzenia się 
z ministrem spraw zagranicznych 
von Ribbentropem i o ile to moż- 
Twe, z kanclerzem Hitlerem, oraz 
teidmarszałkiem Goeringiem. Wszy 
sikim trzem ambasador brytyjski 
przedstawić ma w sposób stanow. 
czy 1 wyraźny, że W. BRYTANIA 
CAŁKOWICIE POPIERA INICJA- 
TYWĘ PREZYDENTA ROUSE- 
VELTA, DO KTÓREJ PRZYWIĄ- 
ZUJE NAJWIĘKSZĄ WAGĘ | ŻE 


NĄ POŻAŁOWANIA, GDYBY 
RZĄD NIEMIECKI INICJATYWĘ 
TĘ POTRAKTOWAŁ NEGATYW 
NIE. Spowodówałoby to wzrost 
naprężenia międzynarodowego | 
mog!oby mieć fatalne skutki. 


Rząd W. Brytanii gotów jest w ' 


każdej chwili, tak oświadczyć ma 
Henderson, do podjęcia z Niemca- 
mi rozmów na piaszczyźnie, wyst. 
niętej przez prezydenta Roosevelt 
ta, uważając, że na plaszczyźnie 
tej mluszne inierezy Niemiec me 
mogą być pominięte, ale wobec 
niewątpi wego naprężenia między. 
narodowego, będącego następ- 
satwem wojakowej aneksji Czecho. 
słowacji przez Niemcy, | wobec 
Kkonsekwencyj, jake Rząd bryty|- 
skl wyciągnąć musial z tej Sytna- 
cji dia sprawy obrany pokoju, W. 
Brytania WIDZI SIĘ ZMUSZONA 
ZAPROWADZIĆ PEWNEGE H19. 
DZAJU SŁUŻBĘ PRZYMUSOWĄ 
O CHARAKTERZE WOJSKO. 


Sytuacja w Gibraltarze 


Odpowiadając na zapylania w 
angielskiej Izbie Gmin w sprawie 
koncentracji wojsk hiszpańskich 


w pobliżu Gibraltaru, pod:ekre- 
tara aanu Butler oświadczył: 
Wz dług informacji, jakie otrzy- 


malićmy, niedawne ruchy wojsk 
w Hiszpanii pałudniowej były na- 
łuralną konsekwencją zarządzeń 
demobilizacyjnych. Rząd brytyj- 
sk! pie zwracał się o żadne wyja- 
śnienia w tej sprawie, ani ich nie 


utrzymywał. Na zapytanie jedne- 
go z posłów, czy posiłki poslane 
do Gibraltaru sg wyalarczające. 
Boller odpowiedzia.: Nie mogę 
ndpow:adać za ministra obrony 
narodowej, uważam jednakże, it 
zarządzenia le są wystarczające. 

Odpowiadając na dalsze pyia- 
nia, Burer oznajmił, iż rząd bry- 
tyjski przywiązuje duże anacze- 
nie do utrzymania obecnega sta- 
nu rzeczy w strefie Tangeru. 


Gen. Franco zwraca Alfonsowi 


majątki skantisko vane przeł Re>wiike 


Według doniesień z Burgos, w 
niedzielę ogloszony mial być de- 
kret, na mocy klórego wszystkie 
dobra prywatne Alfonsa 13.go i 
łego rodziny w Hiszpanii, lącznie 


2 pałacem w Santander į San Se- 
bastian, skonfiskowane przez 
Rząd republ kański w roku 1931, 
zostają zwrócone bylemu królow* 
hiszpańskiemu. 


Kto ssdpaił „Faryż”? 


w Hawrze 
vego Cesara 
ie statku „Paris”. 


Francka, 


aresztowano nieja- | pod zarzutem spowodowania po- 
strażaka żaru przez „karygodne zaniedba-. 
Pozostaje on (| nie“ w czasie pełnienia służby, 


ARMIĘ. Zarządzenia te, podobnie 
jak cały program  uzbrojeniowy 
Rządu brytyjskiego, mają chżrak. 
ter wybitnie defensywny. Polityka 
Rządu brytyjskiego, zmierzająca 
wszelkim środkami da utrzyman:a 
pokoju, ne powinna być przeto 
komentowana jako zmierzająca do 
okrążanla Niemiec. 


Ambasador feemwkh w Berti- 
me Coulondre wraca na Swe SIA» 
nowisko we wiorek wieczorem. 
Jak wiadomo, Coulandre odwola- 

y został również po zajęciu Pra* 
© przez wojska niemieckie celem 
zlozenia sprawozdania rządowi, 
po czym otrzymał urlop. 
| OBRONA EGIPTU 

Studenci uniwersytetu w Kairze 
uchwalili, że w razie wojny obo- 
wiązkiem każdego obywaiela jest 
wstąpić do wojska jako ochotnik, 
Wedlug ustaw egipskich ucząca 
się młodzież jesi wolna od powin- 
wojennej. 


| z R 
! Dipowiedź Norwegi 
| a 
| na ankiete Hitlera 
| Minister spraw zagranicz- 
nych Norwegii Koht udzieli 
| przeczącej adpawiedzi na pyta- 
nia, postawlone przez posła nie- 
mieckiego w Oslo: 1) czy Ner- 
wegla czuje się zagrożona przez 
Niemcy i 2) czy upowaźniła 
prezydenta Roosevelta do zła- 
żenia jakiejkolwiek deklaracji. 
Min. Koht dodał jednak, ża 
oczywiście Norwegowie wiedzą 
deskanale, ża gdyby wybuchła 
A powszechna, NORWE- 
JGIA RBYŁABY W NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIY | w konsekwencji 


dne dia możności 
awej nentralnaści. 


| Bomba 
w Hankau 


Podczas uroczystości, związanej 


ntrzymania 


W bryiyjakich kołach miarodaj- z objęcem urzędowania przez no- 
nych podkreślają, że instrukcja, u. we projapońskie władze municy- 
dzielona Hendermonawi, NIE JEST palne w Hankau wybuchla bomba, 
POMYŚLANA JAKO NOWA 0. |zabijając siedmiu Ch ńczyków % 
FERTA POKOJOWA, LECZ JA" |raniąc 36. Wojska japońskie, jak 
|KO OSTRZEŻENIE przed pątko- | donasi Reuter, oloczyły niezwlocz- 
wym przemówieniem kanclerza Mi |nle dzielnicę, w której byl doko- 
tiera, inany zamach. 


i Z La Pax donoszą, że prezydeni 
Peliwii postanowił rozwiązać par- 
lameni. Rząc wręczył proźbę o 


parlameniu i a przyjęciu odpo- 
wiedzialności za rządy. Nowy w- 
strój — głosi odezwa — stanowi 


łzmisję, która nie została przyję- 


á. 
Prezydent Boliwii Busch zwró- 


dyktatnrę pnlityczną, finansową i 
społeczną, daleką ad wszelkich 
tendencyj prawicowych (?) esy 
lewicowych (?) i ma na celu pod- 


ci” się do narodu z odezwą, w któ- 
rej zawiademia o rozwiązanin 


Rokowan a Serbów z Chorwstami 


„Politika“ podaje, że rozmowy | nik podkreśla, że przebieg tych 
prem. Jugosiawij Cvetkovicza z| rozmow wszystkie stery w Zagrza 
dr. Maczkiem prowadzane będą biu dledzą z wielkim zaintereso. 
dalej za dwa lub trzy dni. Dzien- | waniem 


Gen.Laidoner opuścił Polskę 


W poniedziałek 24 kwietnia po 
tygodniowym pobycie opuścił Pol- 
skę naczelny dowódca wojska e- 
stońskiego gen. Lajdoner wraz z 
małżonką I świtą. 

Przy odjeździe z Warszawy po- 
żegnal swych gości marszalek Ami 


MI DS CAM 
Ml DWI LALIT 
pondenta „Kuriera Po kiego“ 
red. Edwarda Piszcza. Na skutek 
interwencji komisarza generalne- 


go R, P. red. Piszcz zosiał zwoł 
niony. 


niesienie kraju (?). 


gły - Rydz w otoczaniu ministra 
Spraw Wojskowych, szefa Sztabu 
Głównego i innych dostojników 
wojskowych z paniami oraz przy 
asyście kompanii honorowej z of- 
kiestrą. (PAT.) 


W ponedzialek wladze gdań. 
skie zatrzymały na granicy pol- 
sko - gdańskiej jadącego autobu- 
sem z Gdyni do Gdańska kores 
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Co powie Hitler? 


Echa propozycyj Roosevelta 


W dn. 28 b. m. ma zabrać głos 
Hitler w „Reichstagu“ i adpowie- 
dziec na propozycje Roosevelia, 
które postawiy panstwa faszy- 
stowzkie w trudnej sytuacji, Roo- 
sevelt zaproponowal taszystow- 
skim panstwom, by zrezygnowa:y 
z agresyj i anekayj na lat 10—25; 
obiecai natomiast nowy  podzia. 
mrrowcow. W ten sposób pan- 
stwa iaszystowskie znalazły się w 
puispce: jesli odrzucą propozycję, 
same podkreślą, że zamierzeją 
pezysiąpić do nowych napadów.. 

Mussolini już odpowiedział Roo 
seveltowi w ostatniej mowie — w 
duchu dośc „spokojnym“. Szcze- 
rze czy nieszczerze — to natural- 
nie inna kwestia. Ale co odpowie 
Hitier? 

Nad tym głowi się cały świal 
Odrzucić odrazu zmerykanshie, 
propozycji po prostu „nie wypa- 
da" — poco sobie utrudniać 8y- 
wację? Zresztą skoro Mussolini 
adpowiedziai spokojnie, — nie wy 
pada inaczej traktować sprawy, 
niż sojusznik i „przyjaclel”. 

Czyli że — trzeba „manewro- 
wać”, Trzeba iniawać i kombi- 
nować. Zresztą może się da coć 
ZAROBIĆ? 

W ten sposób kwestia — co po- 
wie Hitler? — przeistacza mię w 
kwestię, czego Hitler ZAŻĄDA? 

„Uaily Mail’ dowodzi, że Hitler 
zażąda od panstw Zachodu, by 
NIE WTRĄCAŁY SIĘ DO SPRAW 
ŚRODKOWEJ EUROPY: ta środ 
kowa Europa bowiem jest „tere- 
nem życiowym“ Niemiec, Poza tym, 
pisze angielski dziennik, Hitler ma 
astrzedz „mniejsze“ (7) państwa. 
by we wiasnym interesie nie prò- 
bowaly brać udzialu w angielskich 
próbach „okrążania” (I) Niemiec. 
Hitler ma dodać, że państwa (la- 
szystowskie), które podpisały pakt 
przeciwko Kaminternówi, pasta- 
powiły zawrzeć sojusz formalny, 
„Daily Telegraph" ze swej strony 
donosi, że Hitler wystąpi wobec 
propozycyj amerykańskich z kontr- 
propozycjami, w których będzie 
proponował  „dlugotrwały po- 
kój” (1) wzamian za nowe kance- 
aje terytorialne. 

Inne znów pisma domyślają się, 
że Hitler będzie domagali się KO- 
LONIJ. 

istnieją więc. jak widzimy, róż- 
ne przypuszczenia. ledriego tylko 
zdaje się nikt (przynajmniej nikt 
szczerze) nle przypuszcza, — że 
Hitler nagle zrezygnuje z dotych- 
czasowej taktyki — agresywnej I 
aneksyjnej. Zapewne: po'ożenie 
gospodarcze „Ill-ciej* Rzeszy jesi 
trudne ı akcja niemiecka wobec 
mocniejszej postawy państw Ze 
chodu napotyka poważne przeszko 
dy. Stąd dzikie wrzaski różnych 
„Beobachterów" na temat angie 
skiej taktyki „okrążania” I angiel- 
skle] „kliki wojennej! Hallfaxa. A 
perspektywa — Że Eden | Chur- 
chih wejdą do Rządu Chambeelai. 
na, zupełnie wyprowadza  hitle- 
rowców z równowagi, Co czynić? 


Co jedzleċ rodzonym Nlemcom 
i calej Europle w dniu 28 b. m.? 
Nadchodzą wiadomości, że za- 
czyna ruszać się także ZSSR. 
„Przwda” zaczyna zmieniać ton. 
Czytamy tam, że wprawdzie bila- 
teralne (dwustronne) umowy w 
rodzaju polsko - angielskiej nie 
wystarczają: że wprawdzie po- 
trzebna jest cala koalicja państw, 
broniących pokoju; ale — jak się 
zdaje — pewne zbliżenie pomiędzy 
Angią a ZSSR. jednak nasiępuje. 
P. Toropieckij w artykule o pozy- 
ejl ZSSR. w sobotnim numerze 
paryskich „Pošśledn!ļja Nowosti" 
stwierdza, że w:ocznie ZSSR 
wraca do koncertu europejskiego, 
z którego się usunął w r. 1035. 
Jeśli tak (poczekajmy na wszel 
ki wypadek na ostateczne potwier 
dzenia), sytuacja Hitlera bynaj- 
mniej nie staje słę łatwiejszą... Już 
niektóre dzienniki  zewidują, że 
Hitler w swej mowie 28 b. m. ail- 
nie uderzy na ZSSR. Dawno już 
tego nie była... hędzie to bardzo 
zy mptoń natyczne- 
EAN jeszeze kwestia 
Włoch. Czy włoski przyjaciel na- 
prawdę mocno się trzyma Niemiec? 
P. St. St. w niedzielnym „Kurierze 
Warszawskim" sądzi, że raczej 
wskazuje na stosunkowo la- 
godną reakcję Wioch na propozy 
cje Roosevelta. z tymi na- 
dziejami (na Włochy) należy być 
NIEZMIERNIE OSTROŻNYM. De 


| Na ta p. Kuna: 


Kertllis, trancuski Prawicowiec, w 
swej ostatniej książce bardzo sta- 
nowczo przestrzega przed tymi 
„nadziejami“: „oś”, zapewnia, jest 
mocna, bo interesy WSPÓLNE 
przeważają. 

Ciekawe, że we Francji ostalnia 
(„pokojowa“) mowa Mussoliniego 
nie wywaria dobrego wrażenia 
Nawet ostrożny „Journal des Dé- 
bats“ zapytuje Mussoliniego, kogo 
właściwie chce okpić, Bdy mówi, 
że „Herlin i Rzym prowadzą poli- 
lykę pokojową i wielokrotnie to 
udowodniły”; a np. Albania? Roz- 
ważny „Temps” oświadcza: je 
istotie „os“ jest taka „pokajo- 
wa”, — niech po prostu przyjmie 
propozycję ktoosevelta|., Ale Mae 
solini odpowiedzią! Rooseveltowi 
„po kawalersku"; Żadnych propo- 
zycyj konkretnych ze swe; strony 
nie wysunął, Trzeba przyznać 
„Tempsowi”: tym razem pisze o- 


stro Mł kategorycznie: „świat jesz- 
sze nie zdążył zdać sobie sprawy 
# tego, jakim ciosem dia zachod- 


niej cywilizacji byia aneksja 
Czech*1 

Na Mussoliniego Hitler chyba 
jeszcze może liczyć. Ta dziś jego 
główna karta. lidyby jej nie by-o 
— oiensywna „hiileriada" szybko 
hy się skonczyla. Ale Hitler musi 


także liczyć się z Mussolinim i 


podejrziiwością Wlochów (posu 
wanie się Hitlera na południe ku 
Adriatykowi, prablem Jugosiawii) 
"Ta konieczność liczenia się z W o- 
chami znajdzie zapewne wyraz w 
zapowiedzianćj mowie Hitlera. 


UBOLE! 


W udpowiedzi na deklaracje 
Chatnberlalna, Hitler organizuje 
gorączkowo wlasną KONTR-AK- 
cję (wspólnie z W.echami) — = 
Jugosławii, Rumunii, na Węgrzech. 
Ale na razie poważnych konkret- 
nych wyników nie ma. „Lebens- 
raum“ (s.awetny „teren życiowy”) 
jak gdyby się zwęża — i hltlerow- 
cy szaleją, bo przerwa w aneksyj- 
nej akcji może być groźna. A tym- 
czasem Anglia reorganizuje s uż- 
bę wojskową — w duchu po- 
wszechności. 


Z ciekawością wysłuchamy mo- 
wy 28 b. m. Ale jedno wiemy 
wszyscy dobrze: żadna, nawet 
najbardziej „agodna* i misternie 
uożona mowa nie rozwiąże naprę 
żonej sytuacji. Nawet dziecko po- 
lityczne nie uwierzy ewentualnym 
nowym zapewnieniom. Tardieu ma 
rację — żadne nowe „slowo“ już 
nie pomożej 


K. CZAPIŃSKL 


„MAnkieta” Hitlera 


A więc istotnie — jak donosi 
Renter — Hitler zwrócił nię do 
30 krajów, wymienionych w de- 
peszy Roostvelia i zapytuje. czy 
uzałują, że są zagrożone przez 
«.lemcy. 

Hitler tedy zabrał się do inicja- 
lywy Roosevclta „naukowo“ i za- 
riądza ankietę w krajach, wska- 
zanych przez Roosevelta. Gdyhy 
M, okazało, że kraje te same ad. 
powiedzą: że nie sq zagrożone, to 
Hitler nie hędzie potrzebował od. 
powiadać na pytanie Ronsevelta, 
a sam Ronevelt się jeszezn ońmie- 
ary. 

Mamy tm do czynienia z metodą 
wykrętną i padstępną, godną kra 
jn „Gestapowców*. Zamiast udzie 
lic adpowiedzi na wyraźne sapy- 
tanie Roosevelta, Hitler „kaže“ 
odpowiadać innym państwom. 
Ale gdyby nawet wszystkie pań- 
swa odpowiedziały, ie nie nwa- 
żają się za zagrożone, to mimo to 
pytanie Roosevelta nie traci nie na 
swym znaczeniu i aktualności, po 


nieważ to lub owo z tych państw 
może być jnż nazajutrz po mowie 
Hitlera z dn. 28 b. m. przedmio- 
tem napaści, a każde z nich jest 
stale zagrożone. Gdyby np. zapy- 
tano Czechosłowację jeszcze przed 
6 tygodniami, czy „uważa się za 
zagrożoną przez Niemcy*, toby 
w najlepszej wierze adpowiedzia. 
ła, że nic- 

Na co spekuluje Hitler ze awą | 
ankietą? Spekuluje przede wazy: 
skim na fakt, że wymienione 
przez Roosevelta kraje są bardzo 
różnolite. Są wśród nich takie, 
jak Hiszpania gen. Franco i fa- 
szystowska Portugalin, które oczy- 
wiście „nie uważają nię za zagro- 
żone przez Niemcy“, zwłaszcza 
wen. Franco, zawdrięczający Hi- 
tłerowi ewą władzę, wystawi mn 


velta przez Hitlera - Franro, że 


wlaśnie Roosevelt... zagraża poko- 
jowi! 
Są dale] wiród owych 30 


państw takie, jak Węgry, które 
= aly się wasalem „osi“ i gdyby 
się nawet bały zaborczości Nie- 
miec, ta już nie mogą w obecnej 
sylnacji wycofać zię ze spółki. 
Jest Jugosławia, niewątpliwie za- 
grożona przez „oš“. Ale niechhy 
próbowała „poskarżyć“ się Roose- 
veliawi i okwiadczyś Berlinawi, 
że się uważa ra zagrożoną u jego 
strony! Jest maleńkie kaięstwa 
Liechtenstein, od którego nikt 
chybe nie może oczekiwać odpo- 
wiedzi, że Berlin mu zagraża, mi- 
mo. że drży ze strachu przed Ber- 
linem i niedawno w plebiscycie 


Niestrawna Abisynia 


Niejednokrotnie zwracanq uwa- 
ge na trudności, jakie miały by 
Włochy na wypadek wybuchu 
wojny, a to pom. in. z tego powo. 
du, żę armia włoską jest roZrzu- 
cona w Abisyni, w Hiszpanii, w 
Libii i Albanii. 

Wojna w Ablsynij jest wpraw- 
dzie dawno ukończona, ale zwycię 
stwo włoskłe nie przedstaw'a się 
tak różowo, jak to by możną hylo 
sądzie. 

Głównodowodzący armią włos. 
ką w Abisyni, Achilea Sacchi, — 
przysłał niedawna do Rzymu ra- 
pt, z którego dzienn karzowi 
irancusk'emu udnła silẹ wydobyć 
kilka szczegora 

W raporcie paz, iż „Abisyń. 
czycy nabral: wielk ego doświad- 
lezenia w atakach  błyskawicz- 
nych“, Ablsyńska Brmia party- 
zancka, licząca 12 tys. ludz, przy 
prawiła Włochów o poważne stra 


W ciemne, bezksiężycowe noce 
mowy nie może być o tym, by 
chociażby jakłó większy oddział 
mógi wyjść po za umocnienia for- 
teczne. W m. Forguta batalion pod 
czas potyczki z Ab'syńczykami 
stracił 50 ludzi z dowódcą majo- 
rem Sciara na czele. 

Liczący 4000 ludzi oddzial Abi- 
syńczyków pod dowództwem ge- 
nerala Arragai wciągnąl Wlochów 
lw bitwę, która trwala 19 godzin. 


Zginęlo w bitwie pół batalionu 
„czarnych koszul" a 182 Wiochów 
Abłsyńczycy wzięli do niewoli, 
Abisyńczycy również ponieśli du- 
że siraty, ale do niewol dostalo 
się tylko trzech, których Wios 
zaraz rozstrzelali, Oddziały Arra. 
gaj grasują w pobliżu Adis Abe- 
ba, Mellota, Mangasha | Addie 
Alem. Niedawno konny oddział A- 
bisyńczyków w sile 550 ludzi 
wtargnął nocg do samej stollcy— 
narobil paniki, podniósł na nogi 
całą załogę į przed świlem umk. 
ngł. 

General Tigre, dowodzący od- 
dzłaiem 5000 Ablsyńczyków, na- 
padl na transpori broni, zdobył 
200 ciężarówek, liczne karabiny 
maszynowe i masę artukmiów ży- 
wności. 

Zięć b. negusa Haje Selassiego, 
nejaki Wassanay. Operułe w w'el 
klm okręgu Sidama na poludnie 
od Addis Abeba, 


. Jitzę$liwa wyspa 


Szczęśliwą wyspą, oazą pokoju 
miai wediug „Voelkischer Beo- 
bachtera”, nazwać Niemcy jeden 
z wyśakich j dostojnych gości, 
przybyłych do Berlina na uroczys- 
toścj urodzinowe. 

żałować wypada, że niemiecki 
dzienmik urzędowy niż podal, któ. 
ry z doataojnych gości tak trafnie 
określii Niemcy 1939 roku. Gdy się 
cytuje cudze zdanie, należy zaw- 
sze podać autora. Dobrze jest tak. 


dalo wyraz swemu pragnieniu za- | że wskazać, przy jakiej okazji sło- 


--- ATA pI 


ca, przyglądającego się rGziskrzo- 
nymi oczyma paplerowemu paja- 
cowi, podskakującemu za pociąg. 
nięcem sznurka. „Żelazny kan- 
* clerz" sięgnąi po sakiewkę, czyniąż 
ruch, jak gdyby chciał dziecku ku- 
pić upragnioną zabawkę, ale po 
chwiłh namyślił się i poszedł w 
dalszą drogę. 

Zapytany przez sekretarza © po- 
wód zaniechania dohrego uczynku. 
Bismark odpowiedział: 

— Podarowalem mu więcej, nit 
zahawkę. Dałem mu niezaspokoja- 


najpochlebniejsze świadectwo pra 
womyślności pokojowej, a jeżeli 
z czyjejś strony cauje się „zagro 
żonym*, to raczej ze strony de- 
mokracji. I niewątpliwie tak wy- 
padnie ocena wystąpienia Roose- 


Dowcipna wedi Hitlerowi 


Jak piszemy obok, Hitler roze- 


skimi i najs tniejszą potęgą woj- 


siał do szeregu państw pytania,| skową w Europie. Być może, 
dotyczące Inicjatywy Roosevelta| znajdą się żli sąsiedzi, zamie. | 
i domagające sę odpowiedzi, czy| rzający napaść na nas, ale na 


dane państwo uważa się za za. 
grożone przez Niemcy, 
Socjalistyczny „Peuple” w Bruk 
seli proponuje Rządaw! belgijskie- 
mu następującą odpowiedź: 
„Belgia nie tylka nie czuje się 
zagrożona przez Niemcy, jecz 
nigdy jeszcze, w ciągu całej swej 
dość burzilwej historii, nle czu- 
ła się tak bezp eczną przed na_ 
padem obcym, jak od czasu, 
kiedy Niemcy staty się hitlerow- 


szczęście, wiemy. że w tym wy. | 
padku możemy liczyć z ufnością | 
na siine ramię Trzec'ej Rzeszy, 

Jeżel, mimo to, my sami spo- 
soblmy się skromn'e do obrony, 
to dzieje się to z prostej kurtua. 
zji dla naszego wielkiego pro- 
lektora z tamtej strony Renu | 
aby pokazać mu, Że my także 
chcemy przyczynić się w miarę 
naszych ubeg'ch środków do 
wspólnego dziela“, 


0 „klasie“ i „narodzie“ 


Rozważania 

W tygodniku „Zespół” p. An-| 
drzej Kuna zastanawia się nad pro) 
błemem Wlasuwości w artykule pt. 
„Chłopaka klasowość źródłem siły 
narodu”, Bynajmniej nie ze wszyst 
kimi poglądami p. Kuny się zga- 
dzamy. Ale jedna jest nłuszne: 
P Kuna ostro przeciwstawia się 
utartym poglądom — rzekomo 
„narodowym“ — jakoby klasowa 
postawa „rozdzierała", a przez to 
osłabiała naród. Czy czasem nia 
jest odwrotnie: klasowa walka 
podnosi dobrobyt i kulturę warstw 
pracujących, a przez to wrmacnia 
siły narodu jako całości ? 

Kto najczęściej (i najgłośniej) 
plorunujs na „klasowość"? MO- 
NOPARTYJNICY. P. Kuna cytuje 
mang naszym czytelnikom książ- 
kę prof. Z. Wojciechowskiego 
„Pełnia racji ideowej podstawą 
zjednoczenia”. Autor tej książki, 
— manopartyjnik oczywiście, 
oświadcza, że „interes ogólno-na- 
rodowy wyznacza miejsce po 
szczególnym grupom społecznym”. 


„Któż jednak ma być wyklad- 
nikiem tego Interem: ogólno-narodo- 


LD 
„ Zespołu 
waga? W narodzie muzi być jedna 
podstawowa grupa społeczna, któ- 
ra stoi na straty interesu ogólna- 
narodowego i tradycję tego inte- 
resu pielęgnuje. Dla prot. Z. Woj- 
<lechowakiego taką grupą ma hyó 
monopaztia. Nie bawmy aię w ter- 
minologię. Aonspartia —- nowa u- 
przywilejowana kinsa spoleczna, 
oparta na artucznych podstawach. 
Opleranie struktury społecznej 
narodu na monopartii jest dowo- 
dam, Jak sztuczną konstrukcją dla 
wislu kleclogów (a nawet hiatory- 
ków) jest „pojecie“ narodu“. 
Analizę klasowości | monopar- 
tyjności przeprowadziiibyśmy nie- 
co Inaczej, niż p. Kuna. Ale w je- 
ga rorważaniach widzimy ałusz- 
ność zasadniczą. Istotnie, wielu 
„narodowców" i im podobnych 
oburza się na „klasowość" chłop- 
ską czy robotniczą, przeciwsta- 
wiając jej ideały „narodowe”. Tym 
czasem te „ideały“ często spro- 
wadzają się do KLASOWOBCI 
INNEJ, — kapitalintycznej lub 
riemlańskiej. I do faszystawskiej 
„monopartyjności", 
K. 


chowania abeenego stanu rzeczy. jwe te byly powiedziane, bo czy” i 
telnik, który do prasy urzędowej | ne praynienie, Im więcej u nas ta. 
odnosi się — nie wiem dlaczego | kich miezaspokojnych pragnień. 
z dużym niedowierzaniem gotów 

pomyśleć, że zarówno wyspę. jak 
i asg, redaktor „Voelk, Beobach- 


Następnie mamy grupę pańutw, 
które jud dawna zadeklarowały 
swą nentralność I — jak donasi 
Reuter — potwierdzają na pyta- 
nie Hitlera to swoje stanowisko. 
Są to: Belgia, Holandia, Szwaj- 
caria, kraje skandynawskie, kra- 
j bałtyckie. Żadne z nich nie ad- 
powie, że się uważa za zagrożo- 
ne przez Niemcy, gdyż odpowiedź 
taka byłaby przez Niemcy po- 
traktowana jako złamanie nentral 
ności. 

Jak widać, ankieta jeet środ. 

iem wymuszenia i szantażu, jest 
leż środkiem inkwizycyjnym wo- 
hee małych i słabych krejów. 
A także -środkiem „wywiadow- 
czym“ wobec tych krajów: 4%%- 
kieta pozwała badać stopień opo- 
ru, czy nległości wobec Niemiec. 
Eędzie to produkt uhoczny «« 


kiety. 
Wszystkie te państwa, o których 
pisaliśmy, państwa przeważnie 


małe, alba w atopniu większym 
lub mniejszym zależne od Nie- 
miec, nie odpowiedzą, że są zagro- 
żone przez Niemey. A to będzie 
głcwny atut Hitlera. Z tej odpo- 
wiedzi wyciągnie on wniosek, że 
mocarstwa demokratyczne niepo- 
trzebnie się troszczą o te państwa 
i że wystąpienie Roosevelta jeet 
jednym z ogniw w akcji „okraża- 
nia“ Niemiee A skora się je 
„akrąża", to Niemcy mają pra- 
wo się „branić”..- 

Czy Hitler skierował swe zapy- 
tanie także do mocarstw — nie 
wiemy jeszcze. Anglia — jak da- 
nosi Reuter — joszcze pytania nie 
olrzymała, Tych adresów Hitler 
będzie raczej unikał. Odpowie 
tym państwom w swej mowie 

Rzecz jasna, że nikt poważnie 
nie może brać tego ponurego figla 
z ankietą. 

Szalone 


zbrojenia na calym 
świerie, wywołane zaborezością 
„osi“, obecna mobilizacja czę- 
ściowa i powszachne pogałowie 
wojskowe w krajach europejskich, 
nie wyłączając neutralnych i naj- 
mniejszych — ta chyba najlepsza 
odpowiedź, czy i x której strony 
państwa eurapejskia uważają się 
za zagrożona. 

Ankieta Hilera jest dowadem 
zakłopotania nieczysiego +n- 
mienia Niemiec 

jmb.) 


tym dla nas lepiej. 
Sekretarz przypomniał Bismer. 
kowi, że kanclerz, będąc w Wer- 


tera“ wyssał z palca, | salu, kupili matej francuskiej dziew 
Ja mu jednak wierzę i domy- czynce lalkę. 
ślim się, że te dwa trafne porów-| — Tak jest — odpari kancierz— 
nana wypowiedziane Zostały bo jm więcej TAM zaspokojonych 
przez p Hachę. A jeżelg nie przez pragnień, tym także dla naa lepiej. 
p. Hachę, to przez p, Sidora., Po tamtej stronie „demokratycz. 
„OAZA POKOJU" nasunęła mu się nych“ okopów, t |. we Francji, 
na myśl prawdopodobnie podczas Anglij £ Ameryce, mają armaty i 
czterogodzinnej _ def'lady. gdy masto, samoloty I pszenne bud, 
wśród innych honorowych gości benzynę į tfuszcze, południowe © 
siedzial na honorowej trybunie 1, woce i kawę, hel, alum'niam, no=— 
przyglądał się deflującym zmoło- i co najważniejsze—2łoto. Tych 
ryzowanym  pułkóm, czołgom. | wszystkich rzeczy Niemcy nie ma. 
hron przeciwlotniczej. ciężkiej I.ją. Nie mają też kolonii. Są to 
lekkiej artylerii Oraz tym podob- | wszystko niezaspokojane pragnie- 


nym rekwizytom pokoju. 

I jeśli p. Hacha i p. Sidor miell 
da tego dn'a Jak'ekolwiek wątpil- 
wożej, czy zgodnie ze Swoim Bu- 
mieniem narodowym postąpili od- 
dałac sę pod wysoki protektorat 
Trzeciej Rzescy, ra podczas tej 
defladv wszelkie wątpi wości roz- 
wiaty się, lak meta pod dziania. 
nien promieni s'ońca. 

Bo kto sle taklej potędze oprze? 
Może Pan Bóg, ale i to nieznpeł- 


me pewne. 

Tvle en do „oazy pokołu”. 

Ale dlaczego „SZCZĘŚLIWA 
WYSPA? 


Otóż opowiadają. że Biamark, 
spaceruiac kłedyś po ulicach Ber- 
Iina w towarzystwie sweqa sekre- 
tarza i biografa, Zauważył chlop. 


mia Niemiec i dlatego Niemcy ma. 
ga mówić o sobie, że tą „szCzĘŃH- 
| wą wyspą”, bo cóż wari naród, 
| którego wszystkie przgniewa są 
„,zaspokojone? Jaki cel jstn'enja ta- 
i klegn narodu? 
Owszem. mlast wszystkich wy- 
mienionych dóbr. Niemcy mają 
| wodza, który mógłby być dla tam. 
| tych narodów przedmiotem n'eza- 
snokojonega pragnienia. Demokra 
leje wszelako są tak umysłowo 0- 
| graniczane, że wcale tego nie pra. 
|gna_N'e odczuwają tego braku. 
Nieszczęsne kraje,  nieszeręśfl. 
we narady 
© Oto wyiaśnienie, dlaczego Niem. 
cy są SZCZĘŚLIWĄ WYSPĄ. 
| xy. z. 


Metody... 


Wychodzący w  Katowlcach 
„Dziennik Polski“ podjął się pub- 
licznej akcji zastraszania tych, 
którzy chcą świętować 1 Maja 
Nawo:ując do świętowania 3 ma- 
ja, dziennik powiada; 

Nie plerwszy Maj, święto mię 
dzynarodówki, źródła słabości 
1 żydowskie] propagandy, Wie- 
my, co spotka'o Czech-S'owację 
czełcielkę doktryny 1-szomajo- 
wej. 

To też w dniu 1 maja Polak 
na Zaolziu nie wyjdzie na ulicę, 
by wykrzykiwać hasa między- 
narodowe pod czerwonym sztan 
darem. Nie będzie słuchal wieco 


wych krzykaczy, służących mię- 

narodówce*. 

Tego rodzaju metody, w dodat- 
ku stosowane na terenie, gdzie 
g'ębako utkwiła wśród ludu pol- 
skiego idca | maja, są najwynow- 
niejszą  ilustracią.. nieodpowie- 
działalności tych, którzy podobne 
metody stosują. 


Czytajcie 
pisma 
socjalistyczne 


Proletari 


W środowisku robotniczym nie 
zachodzj żadna potrzeba nawoly- 
wania do czynne, postawy w abli- 
czu konieczności intensywnego 
przygotowywania się do obrony 
Ojczyzny. Obojętność, bierność, 
wymigiwanie się nie leżą w psy- 
chice warstw robotniczych, Z dru- 
giej strony znów — obce są tej 
psychice panikierstwo, bezradność, 
histeria odruchów. W dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej, wytwa 
rzonej przez faszyzm, podpalający 
świat, należy przyjąć pod uwagę 
cały kompleks cech psychicznych 
proletariatu, cech nadających się 
jaknajlepiej do zorganizowania w 
tazie potrzeby sprawnej obrony 
cywils=f ludności. Moralnie prole- 
tariat jest tym bardziej uprawnio- 
ny do jaknajczynniejszej posta- 
wy antyhitlerowskiej, że „Trzecla” 
Rzesza reprezeniuje dziś, prócz 
pruskiego imprializmu, najdalej 
posuniętą niewolę społeczną i upo 
śledzenie robotnika. Walka więc 
z tym ogniskiem reakcji społecz. 
nej i politycznej, jeśli wojna zosta 
nie nam narzucona, wśród żywio: 
łów  proletariackich w narodzie 
będzie najgłębiej pojęła. Utrzy- 
mująe w całej pełni zasadniczy 
swój] pacyfizm i uważając wszelką 
wojnę za wielkie zlo — narzuconą 
wojnę podejmiemy jednomyślnie, 
odrzucając bez wahania zło gor- 
sze: niewolę, a chociażby zależ- 
ność, podporządkowanie. Zreszią, 
ła sprawa bywala i bywa - wciąż 
omawiana na szpalfach „Robot. 
mka" | całej prasy robotniczej; nle 
bezpieczeństwo inwazji hitlerow- 
kiej i konieczność budzenia czuj- 
ności społeczeństwa oddawna by- 
ły już tematem demokratycznych 
publicystów, dziennikarzy i litera- 
tów. Zgęszczenie chmur na mię- 
dzynarodawym horyzoncie nie za- 
staje robotników moralnie nieprzy 
gotowanych. 

Natomiast warunki, w jakich 
dziś znajdą się społeczeństwa w 
wypadku wojennych konfliktów, 
są odmienne od warunków, oko- 
fczności i metod, stosowanych w 
poprzednich konfliktach i woj- 
nach. Mianowicie, zmienia się i 
bardzo Się rozszerza ŝamo poję- 
cje frontu. Dawniej frontem były 
okopy i pola bitew. Dziś nieraz 
frontem staje się teren zamieszka- 
nia spokojnej cywilnej hidności, 
teren wielkich miast, wielkich o- 
środków przemysłu į t, d. Ludność 
cywilna więc — i ło ła jej część, 
która nie weżmie bezpośredniego 
udziału w wojnie — kobiety w 
masie, inwalidzi, dzieci, n!edora- 
sta młodzież szkolna — bezpośre- 
dnio jest zainteresowana w rack- 
nalnym, energicznym, wyczerpują- 
cym przygotowaniu się do obrony. 
Przebyte niedawno we wszystkich 
większych miastach Polski ćwi- 
czenia OPL. zmierzały właśnie 
do tego celu |] w interesie naszym 
jest, żebyśmy mogli takie ćwicze- 
nia  jaknaiczęściej przechodzić. 
Trzeba też tu podkreślić, że to 
właśnie ludność robotnicza najbar 
dziej zainteresowana jest w do- 
brej Organizacji wszelkiej obrony 
ludności i w jaknajlepszym jej u- 
świadomieniu © środkach takie] 
«brony. Rzecz jasna, dlaczego: 
robotnicy zamieszkują domy sta- 
re, ciasno budowane, znajdujące 
się często w stanie zaniedbanym, 
rodziny robotnicze m eszczą Się 
przeważnie w jednoizbowych lo- 
kalach i przeludnienie tych izb się- 
ga częsta do 12 osób w jednej 
izbie. Wąskie, częsio zastawione 
szałam: klatki schodowe, nieupo- 
rządkowane strychy powiększają 
każde niebezp eczeństwo: pożaru, 
popłochu itd. Mówienie czy pisa- 
nie © tych rzeczach nie powoduje, 
jak to już zaznaczyllśmy. żadnej 
paniki wśród robntników, ho są 
świadomi warunków swego bytu, 
*wiadomi wszelkich  niebezpie- 
czeństw: chętnie też odezwą się 
na każdą troske o ich bezpieczeń- 
stwo. wystuchają każdej rady i za 
słosulą sie do każdej celowej me- 
tody zabezpieczenia. Ta ludność 
robotnicza miast [podobnie jak we 
wsiach chlapi) da. jak zawsze by- 
wało, na!łwiększa ilość swych meż 
czyzn, "dolnych do walki, na 
frant w okopach Pozastana żony, 
które, jak to również wiemy, w 
agromnej ilnżel półda do fabrvk i 
warsztatów na opróżniane przez 
meżczyzn miełsca Żony fe, nie 
majace ścodzów dla nałmowania 
statnej onmieki dla swvrh dzieci. 
pozostawiają dzieci bez opieki. 


at a Spraw 


| Społeczeństwo į państwo w każ. 
dym okresie, zdaniem naszym, nie 
może pozostawać obojętne wobec 
opuszczenia dzieci przez pracują- 
ce matki. W dobie zaś nienormal- 
nej — niebczpicczeństwa wojny. 
związanych z tym specjalnych za. 
, dań obrony, aprowizacji, organi. 
|zowanią bezpieczeństwa dzieci — 
troska o dziecy warstw nieposia- 
dających obciąża oczywiście pań- 
stwo, władze państwowe, przy ka- 
mlecznym udzlale całej ludności. 
Pierwszym krokiem do tego celu 
jest dokladne zapoznanie się ze 
sprawą przygotowania do obrany 
ludności cywilnej, możliwie naj- 
szersze przeszkolenie w tej dzie. 
dzinie robotnc i żon robotników. 
Wszystkie organizacje społeczne 
urządzają już dziś takie przeszko- 
lenie dla swoich członkiń. Nasze 
organizacje robotnicze przystąpią 
niezawodnie do takiej samej pra- 
cy. Wydaje się, że Tawarzystwo 
Uniwersyte(u Robotniczego, Towa 
rzystwo Klubów Kobiet Pracują- 


y obrony | 


cych, Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, przy udziale 
związków zawodowych, potrafią 
nsiągnąć w krótkim terminie prze 
szkalenie wielkiej ilości robotnie. | 
Pa przeszkoleniu osoby te będą; 
mogły już z pelnym zrozumieniem | 
działać w przygotowaniu do obro 
ny ludności na wypadek wojny. 

Jest to niewątpliwie smutna ko- 
nieczność, każdy woli pokojowe 
zajęcie; ale musimy rozumieć, że 
gotowość Polski do obzony, że 
przeciwdziałanie zakusom niemiec 
kiego imperlializmu i faszyzmu | 
leży na linii istotnej walki o pa- 
kój w świecie. Bo to musimy pa-i 
miętać, że równowaga świata 
została już naruszona, pokój śwla- 
ła został już podpalony, a podpa- ' 
laczem świata jest spółka faszyz- | 
mów nlemieckiego z włoskim, 
wspomagana przez cały zespól. 
wasali, zdrajców swego narodu, 
jak Franco czy Hacha. 


HALINA KRAHELSKA. 


P. minister 


de Monzie 


mówi o swej bytności w Polsce 


Wczoraj w godzinach rannych 
minister robót publicznych Fran- 
cji, p. de Monzie, przyjął w gma- 
chu ambasady francuskiej przed- 
gtawiciell prasy stołecznej. P. mi- 
nister de Monzie zastrzeg] się w de 
klaracji swej dla prasy polskiej, 
ża przybył do Polski jako minister 
robót publicznych dla zamanife- 
stowania przyjaźni obu krajów z o- 
kazjł wspólnego osiągnięcia, jakim 
jest kolej Aląsk — Baltyk. Pod- 
kreślił jednak, że przy tej okazji 
mógł skonstatować braterstwo pal 
sko - francuskie I jednomyślność 
serdecznych pragnień abu naro- 
dów. Jednocześnie obecnością swo- 
ja przypomniał, iż Francja stol 
przy haku Polski. 

P. minister de Monzie, odpowia- 
dając w dalszym elągu na pytania 
dziennikarzy określił stan psychi- 
czny społeczeństwa francuskiego, 
która jest jednomyślne w swych de 
cyzjach, p. minister zaobserwował 
to samo również w Polsce, 

P. minister podkreśli] dalej — 


Podziękowanie gen. Berherkiego 


Generalny Komisarz P. O. P. 
prosi nas o zamieszczenie poniż- 
szego podziękowania: 

„Nie mogąc odpowiedzieć od- 
dzielnie na tysiące listów, ofiaru- 
jących bezinteresowną pracę przy 
organizacji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, Komisarz Ge- 


prof. Stanistaw. 


W poniedzialek, jak donosiliś- 
my już, sianął przed Sądem Oktę- 
gowym w Warszawie dr. Edward 
Stenz pod zarzutem znieslawlenia 
znanega uczonego, profesora Po- 
litechniki w Warszawie, założycie 
ła ı zasłużonego kierownika Ob- 
serwatorium Magnetycznego w 
Świdrze — ob. Stanisława Kali. 
nowskiego. 

P. Stenz w liście drukowanym, 
kolportowanym w Świecie nauki 
w kraju, a także za granicą—wy- 
stąpił przeciwko prof. Kalinow= 
skiemu z serią nieprzemyślanych 
zarzutów, poddających w wątpli. 
wość niektóre rezultaty Jego pra- 
cy, a także w sposób karygodny 
uwłaczających Mu osobiście. 

Oskarżenie przeciwko p. Stenzo 


[_Tow. Jan 


Zmarł w Warszawie 22 kwietnia 
1838 r. 

Pogrzch odbędzie się dnia 27-go 
kwietnia do grobu rodzinnego w pa 
rafii Gródek, pow. kozienickiego, 
o godz. 10-j rano. Dojazd koleją 
do stacji Garbatka. 


co nieraz w polemikach z naszymi 
przeciwnikami stwierdzilińmy, że 
wszelkie przemiany polityczne i 
społeczne we Francji nie oznacza- 
ją absolutnie żadnej skłonności do 
anarchii czy osłabienia państwa. 
Francja jest silna, jest zawsze go- 
towa do posunięć na wielką skalę. 

P. minister de Monzie zwrócił 
uwagę na znamienna zachowanie 
się robotników w dniach trudnej sy 
tuacji międzynarodowej, jako cha- 
rakterystyczną ilustrację, przyta- 
czając fakt, iż w dniu, kledy ocze- 
kiwano dezorganizacji na kolejach 
francuskich, — kolejarze demon- 
atracyjnie przyprowadzili poclągi 
o 1 minutę wcześniej. 

P. minister de Monzie nakreślił 
w ogólnych zarysach wytyczne dal 
szej współpracy polsko - franeu- 
akiej na polu gospodarczym i han- 
dlowym, oraz zwrócili uwagę na 
fakt, że coraz bardziej we Francji 
rozumie się znaczenie Polski i jej 
rolę w gospodarce światowej. 


neralny P. ©. P. gen. broni inż. 
Leon Berbecki tq drogą składa 
wszystkim osobom, które zaofia- 
rowały mu swą pomoc, serdeczne 
podziękowani: oraz zupewnia, że 
w razie istatnej potrzeby nie oœ 
mieszka zwrócić si; pod wskaza- 
nym adresem 


wi wnosił prokurator p. Skąpski 
przy poparciu mec, dr. Stanisiawa 
Szurleja oraz mec, tow. Zygmun 
ta Kopankiewicza, 

Przed rozpoczęciem rozprawy 
obrońca adw, Kwiatkowski, wy- 
razit gotowość p. Sienza colnię- 
cja zarzutów i przeproszenia prof. 
Kalinowskiego a na rozprawie zła 
żył oświadczenie, że p. Stenz 
wszystkie zarzuty przeciwko prof. 
Kalinowskiemu, jako Oparte na 
błędnych informacjach cofa j prof. 
Kalinowskiego za wyrządzoną Mu 
krzywdę przeprasza. 

Wobec takiego ośwladczenia 
i przeproszenia prof. Kałinowskie- 
go przez p. Stenza prokurator 
zrzekl się oskarżenia a Sąd spra. 
wę Stenza umorzył. 
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Zawadzki 


Członek Stow, b. Więźnów Politycznych 


Zarząd Stowarzyszenia b. Więż- 
niów Politycznych wzywa swych 
towarzyszy, którzy mieszkają w 
pobilżu, do wzięcia udziału w po- 
grzebie. Koło warszawskie wysyła 
delegację ze sztandarem na w 
grzeb tow. J. Zawadzkiego. 


Przegląd prasy 


MOWA HITLERA W... 1945 R. 


„Głos Narodu”, w koresponden- 
cji z Gdańska, podaje w tłumacze 
niu na polski ulotkę, wydaną w 
języku niemieckim i rozrzucaną W 
Gdańsku w dniu urodzin Hitlera. 
Ulotka ta, świadcząca, że gdańaz- 
czanie orientują się doskonale 
jak się powodzi Niemcom w Rze- 
szy i podómiewają się z megaloma 
nii „wodzów“ „Trzeciej“ Rzeszy— 
zawiera tekst rzekomej mowy 
kanclerza Rzeszy Hitlera, wygło- 
szonej w r... 1945. 

Oto tekst tej mowy: 

„Europejki 1! Europejczycy! 

Nie Jest to żadnym przypad- 
kiem, że dzia przemawłam do was 
z angielaklego tronu. Mimo pod- 
lego złamania wierności przez Mus 
aoliniego  praniemiecka Francja 
powróciła wreszcie do Rzeszy. — 
Udalo się nam również pomyślnie 
rozwiązać zngadnienie włoska-wa- 
tykańskie przez osadzenie na tro- 
nie papieskim Rosenberga I w ten 
sposób uwolnić ludzkość od trwa- 
jących blisko od dwóch tysięcy tat 
wstydu | nieszczęścia. 

Wobec pewnych pogłosek, roz- 
głaszanych przez zawodowych 
kłamców | haniebnych podżegaczy 
wojennych. oświadczam uroczy- 
Ście, że od czasu, Kdyśmy uzy- 
skali wspólną granicę z Japonią, 
na wschodzie nie mamy już ża- 
dnych dalszych terytorialnych ro- 
szczań. Obecnie rozpocznie się roz 
budowa Europy, które to dzieło 
postawi w cień wszystkie giganty- 
czne mlary przeszłości, a nawet 
Ameryka jak również i Australia 
będą musiały być wciągnięte do 
tej pracy. 

Zanim obecnie udzielę  głomi 
gauleiterowi Horthy'emu,  chciał- 
bym jeszcze przed tym mojemu 
kochanemu namiestnikowi t towa 
rzyszowi partyjnemu, Stalinowi, 
wręczyć zlotą odznakę partyjną 
ża usługi oddane przez niego na- 
szemu światowemu imperium". 


SYTUACJA W NIEMCZECH. 

„Kurier Polski” zastanawia się 
nad prawdziwą mową Hitlera, 
którą ma wygłosić 28 kwietnia i 
przewiduje, że to przemówienie 
będzle raczej pokojowe. 

Przyczyną „pokojowego“ tonn 
mowy Hitlera ma być ciężkie po- 
łożenie „Trzeciej“ Rzeszy: 

W Trzeciej Rzeszy zań dzieją 
się rzeczy całkiem dziwne, a na- 
wet zdumiewające. Rząd niemlec- 
ki powołał do szeregów wojsko- 
wych pałnych sześć roczników, 
podobno na 4-miesięczne ćwicze. 
nia. Stanowi to okolo 1.200.000 
mężczyzn, wydartych gospodar- 
stwu, wycofanych 2% codziennej 
pracy, wcielonych do armi! na 
kilka miesięcy — w państwie, któ 
re cierpi na brak rąk do pracy, 
a dopomina się hałaśliwie o co- 
raz większy „Lebensranm*. 

Rolnicy niemieccy znależl się 
w rozpaczliwym položeniu. Da ro 
bót polnych nle przybył w tym 
roku, względnie zjawili stę w mi- 
ntmalnej ilości, sezonowi emigran- 
cl z Polski. Gospodarstwa rolne w 
Niemczech odczuwają katastro- 
falny brak robotników. 7 Jugo- 
sławit t z Włoch sprowadzono oko 
ła 10.000 robotników rolnych na 
Sląsk Opolski.  Maloletnie dzieci 
zapędzane są do robót polnych. 

Brak sił rohoczych odczuwa eo 
raz bardziej również przemysł nie- 
miecki. W górnictwia węglowem 
przedhiżono czas pracy o 45 mi- 
nut dziennie, a mimo to brakuje 
około 50.000 par rąk rohotniczych, 
ażeby utrzymać nieodzowny po- 
ziom produkcji. 

Władze niemieckie pocieszają 
alọ, ża do swojej gospodarki bedą 
mogły wciągnąć około 100.000 bez 
robotnych z terenu Czech, Moraw, 
Błowacji. Sta tysięcy robotników, 
to naturalnie nle mała armia pra- 
cy, ale cóż znaczny ona wobec ma- 
tek tysięcy, m nawet milionów 
zmobillzowanych ludat w sile wie- 
ku, oderwanych ad warzztatńw 
pracy? 


W świetle cyfr naprowadzo- 
nych, a są one niewątpliwie tylka 
bardzo ułamkowe, wawnętrzna sy 
tuacja w Trzeciej Rzeszy nia przed 
stawia się nazbyt różowo. Byś 
może jednak, iż pociąg z napirera 
„Wielkie Niemcy“ nabrał już tau 
klego rozpędu, że zahamować sią 
nie da, że mknie w nieznane". 

28 KWIETNIA. 
Wszystkie pisma zastanawiają 
się nad tym, co powie Hitler 28 
kwietnia podnosząc że zbyt wiela 
się przywiązuje uwagi do tej da- 
ty, wokół której krążą najprzeróż 

niejsze przesadne płotki. 
„Dziennik Powszechny” atwiar- 
dza, że groźba wojny  wzroała, 
lecz wzrosty również szansa zwy- 


cięatwa. 
Inicjator jest słaby moralnie, 
słaby jest również materiainia. 


Dwie podstawy jego dotychczaso- 
wej potęgi — pokojowpść świata 
l brak poczucia odpowiedzialności 
— zostały zachwiane. Pokój zni- 
weczył własnymi rękami. Rachu- 
nek za czyny przyjść musi. Odpo- 
wiedzialność nikogo nie omija. Ta 
kia jest przeświadczenie ludzko- 
ści. To też złuxznia plaze Tardjan, 
ża „stary dobry Franklin Roose- 
velt niepotrzebnie marnuje atra- 
ment na listy. Ba jakiż moża byń 
pożytek z ewentualnych przyrze- 
czeń tych, których sławo nie po- 
siada wartości? Oczekiwany dzień 
28 kwietnia nia bedzie stanowi? 
daty historycznej”. 
S-EK. 


Ferdynanda tluesicha 


Z okazji jnhilenszu 50-lecia 
pracy pisarskiej znanego hadaexa 
literatury Ferdynanda Hoesicka 
odbyło się wczaraj w Tow. Lite- 
ralów i Dziennikarzy zebranie kn 
czci jubilata, które zgromadziło 
liczne grona przedstawicieli lite 
ratury i prasy. 


Kulisy ponurej zbrodni 


powoli oświetlają zeznania świadków 


W 5 POKOJACH 


W dalszym clągu rozprawy o za- 
mordawanie  Gierszewaklego  s}d 
przesłuchał p. Wasilewska wtaści- 
clelkę wili w Kamorawie- 

Kucharska wynajęła wilię na mis- 
aigon letnie za cenę okoła 600 zł. 
Mąż Kucharskie] przyjeżdżał dwu- 
krotnie na kilka dni. Cały czas Ku- 
charska zajmowała pięciopokojoawe 
mieszkanie nama, za służącą i ptem. 
(Akwidowala mieszkania dn. 2 paž- 
dziernika i pozostała dlużną około 
100 zł. Wyprawndzając rię ubrana 
nyła w żałobie, wspominała, że brać 
je] ntrul się. Mówiła, że ta jej je- 
dyny brat, b. zamożny 1 miał otruć 
się cjanklem prtamı W dniu ámler- 
ci podejmował w banku 20.000 zł. 
Wzbraninia dostępu do ogrodu, mó- 
wiąc, że przyjeżdża mąż, jest nlo- 
zdrów, chce się czuć swobodny | nie 
lubi obcych osób. Uważano ją za 
dziwaczkę. 

ZEZNAJĄ LEKARZE 

Pa zeznaniu Inż. Mazurkiewicza, 
w którega mieszkaniu, przy uL Mia- 
nowskiega odnajmowala jeden po- 
kój z osobnym wejściem wprost za 
achndów p. Jackowska — szd na 
wniosek prokuratora zarządził umu- 
niecle publiczności z sall rozpraw 
t przy drzwiach zamkniętych prze- 
ałuchni lekarzy: d-rów Muazkaten- 
blita, Bauera | M. Nobrzyńskiego, 
u których leczyli się inż. wierszew- 
ali  jegn żona. 

DOZORCA WIDZIAŁ 

Dozorca domu, Kdzie mieszkali 
Kucharscy — Sadkowski, mówi, ża 
dn. 28 września widział p. Kuchar- 
ską, wychodzącą z domu Bylo to 
między 9 1 10. Powracającej tego 
dnia nie zauważył. Jak hyla ubrana, 
nio pamięta. 

W śledztwia dazorca zeznał niaja- 
«nn, że Rafalska hyła osobą zauła- 
nla u pp. Kucharskich | dlatego nie 
mógł z nią rozmawia. 

Adw. Nowndwarski: — Ca ta 
znaczy? Czy ta kwiatek wziął z 
mlunuej glowy : 

— A m, bo me chciała powie- 
dzieć, czy da Kucharskich przycha- 
dzą komarnicy, czy i kta inny. 

Zeznania dziennikarza, p. Glare- 
micza, dotyczyły zblerania materin- 
ław po ńmlerci Inż. Glerszowsklego. 

REWOLWER ŻLE DZIAŁAŁ 

Bwladek Wiktor Krasiński, Łona- 
ty jest z sloatrą Kucharskiego. Ro- 
dziny Glerszewskich wcale nie zna. 
© sprawie nie nle wie- 

W r. 1036 Idąc na Ćwiczenia woj- 
«kowe, prosit Kucharskiego o paty- 
cwnle rewolweru. 

Przewodniczący: Czy zwracając 
rewolwer, mówił pun ezwagrawi 
o jega wartośc: ntrzelniczej? 


— Owszem. Powiedziałem, że re- 
walwer w tym nianln nie nadaje mię 
do użytku. Iglica nle działała. Roz- 
ruch pocisku byl zbyt duży. 


ZABIEGI © SPADEK 


W dalszym ciągu byi badany Sta- 
nisław Brzeziński, pracownik hipo- 
tekl miejskiej nkręgawej w Wnrnza- 
wie. Zeznnje, i% w początku paź- 
dziernika zgłoaiła salę da kancelarii 
hipotecznej Kucharska w towarzy- 
stwie adw Ramana Polkowakiego 
z wnioskiem o otwarcie poatępowa- 
nia spadkowego po Glerszewakim. 
Wniosek ten zawierał jednocześnie 
zgloszenie praw Kucharskie] | przy- 
znania praw do spadku jej matki 
1 wdawy po bracie. 

Adw. Roman Polkowski zeznaje, 
I% 3 pażdziernika zgodila się do kan- 
celarli Kucharska, poruszając apro- 
wę postępawania spadkowego po 
eu 


W rozmowie Kucharska zaznaczy- 
ba, ża chodzł jej między Innymi o 
zabezpieczenie richomańci, giyż o- 
bawia się ukrycia cennych przed 
miotów. Następnie adw. Polkowski 
udni się z Kucharska nu kanferen- 
cję do mieszkania Giernzewskiegn. 
Na konferencji byla obecna rodzina, 
kike adwokatów, p. Ważniakawski 
| Inż. Tworkowski, 

Nazajutrz Awladek udał ale z p. 
Kucharską do hipoteki, gdzie zgło- 
szony był wniosek o otwarcie ponte- 
powania. 

Prok. Firstenberg: Ory nie zdzi- 
wilo pana, że zgłoszona się do p 
na — przecież w rodzinie był adwn- 
kat? 

— Owszem, mówilena kol Kuchar- 
sklemu, że ma brata adwokata. Mi- 
ma te ońwindczył, iż penai mnie a 
zajęcie się sprawą. Odnioslem wre- 
unie, że siosanki między braćmi 
nie byty bardza bliskie. 

Adw. Jodławsid: Czy Kucharska 
robiła wrażenie, ża orirntnje sie w 
nytuacji brata? 

— Robila wrażenie, że na ogół tak. 


DODATKOWE ZEZNANIA 
GIERSZEWSKIEJ 


Nnstęnnie badana jest dodatkowo 
Karolina Gierszewaka, zeznając, że 
w tym czasie, gdy nastąpiła Amierć 
męża, była chara. Leczyła niç u dr. 
Fijałuowskiego. 

Następnie świadek potwierdza raz 
jeszcze, że ostatni raz rozmawiała 
2 mężem telefonicznie w dzień jego 
śmierci a gndz. 18 rano. Początkowa 
mówiła, że było ta o godz. 12 w poł. 
gdyż nie orientowala nię dokladnie. 

Adw. Wasserberk: A czy pani nie 
rozmawiała z matką Gierszewską 
I Kucharrką a gudziule rozmowy ja- 
ka a sprawie bardzo waźnaj? 

— Możliwe. 

Z koleś zeznaje świadek 


ndw. 


Werthelm. Byl an na konferemeji, 
przy ul. Lwowskiej z p Wożniakaw- 
skim, którego świadek był pełno- 
mocniklem. Kucharska robila wra- 
żenie opanowanej. Wykazywała lep- 
szą nrlentację w sprawach majątko- 


wych. 

Awladek Jerzy Miszczuk poznał 
Glerszewakiego 10 lat temu. Osta- 
tolo pracowal wieczorami w mie- 
szkaniu u Glernzewaldego. Był u 
Glerszewskiego w przeddzień ńmler- 
cL Glerszewski prosił Awiadkn, by 
byl u niego nazajutrz. Chodziła 
o sprawdzenie rnchimków. Miszcznk 
zaznacza, iż Gierazowaki rozpozna- 
wal jego gion przez telefon. Z dal- 
urych odpowiedzi wynika, lt Kwia- 
dek Miszczuk telefonując zawnza 
podawał na wstępie swoje nazwiska. 

Inż Tworkowski był kolegą Gier- 
szewskiego z uezelni. Ostatni rax 
spotka się om w dn. 28 września. 
Nazajutrz świadek dowiedział nlę a 
śrnlercl Inż Glerszewakiego. Nie do- 
puszczał świadek nawet do głowy 
możliwości zahójstwa. 

W dalszym ciągn opowiada inż. 
Twarkowski, jak jechał uatmocho- 
dem żałobnym w czasie ekaportacji. 
Panowala ogólna cisza. Rozmowę 
podjęła Kuchuraka, która zwrócHa 
alẹ da p. Woźniakkownkiego. Mówiła 
a podobleństwin śmierci ojca I bra- 
ta a potem u tematach bardziej 
obojętnych. Gdy orszak odchodzi 
od krypty w kaplicy cmentarnej — 
Kucharska podeszła do trumny, wo- 
łując: „duż ule ma Zbyszka“. Re- 
ezta onób nie odzywała się. 

Prokurator Firstenberg: Czy Gler- 
szownki pnzwalal przachodzić Ta so- 
bę do telefonu, gdy ledzial przy 
blurku? 

— Tak jest. Niejednokrotnie nam 
tak przechodziłem. 

Adw. Nowodworski: Czy pana 
wiadamo, ze Gierszewski lubili to- 
warzystwa kablet? 

— Tak jest. 

Awiadek Piglowska jest żoną ko- 
legl Głerszewi kfega. Brała udzial w 
aksportacji zwiok. Uderzylo ją wó 
wczań, zachowanie się glaśne i nie- 
naturalne Kucharskiej. Zachowała 
alę twierdzi Świadek, Inaczej, ant- 
żeli chwila by nakazywała. Nio zna- 
jąc Kucharskie] zapytała się kto ta 
jest. Uslyszała ndpowiedź, że jest ta 
mioatra zmarkego. 

Naatępnia świndak twierdzi, że 
uderzylo ją również dziwne zacho- 
wania mię Kucharniie| na nabażeń- 
atwia 1 w chwili zawiadomienia ro- 
dziny, ża pogrzeb zostal odwołany. 
Pozostala rodzina przyjęłn tę windo- 
mość zm upakojem, uatoruiast Ku- 
chnrsku, jak nie wyraża świadek, 
„oinka aczy błyszcąca, suche, rot- 
piezane. 


Wybory do Rady Miejskiej w 
Zakopanem odbędą się 21 maja r. 
b. Zakopane zostało podzielone 
na osiem okręgów wyborczych, z 
których nie jeden przypomina ra- 
dzaj cienkiej a długiej kiszki, po- 
wykręcanej w niemiłosierny spo” 
sób, Każdy okręg wybiera 3 rad- 
nych. W starej radzie miejskiej 
„Sanacja" posiadaia 22 radnych, 
a PPS. — 2. Dzięki takiemu ukła 
dowi sil postulaty robotnicze trak 
towane były po macoszemu. 

gromne inwestycje przeprowa- 
dzano tylko w dzielnicach i na te 
renach reprezentacyjnych. Szpi- 
talniciwo, szkalnictwa i opieka 
społeczna pozostawały na ostał- 
nim planie. 

PPS. | Kiasowe Związki Zawo- 
dowe postanowiły przy nadcho- 


o| 


| nie 
| Zakopiańsk'ego. 


dzących wyborach wytężyć swe 
siły, aby w przyszłej Radzie Miej 
skiej zyskać reprezentację, odpa- 
wiadającą faktycznemu ukladowi 
sił. Menerzy  „sanacyjni”, czując. 
iż zawiedli zaufanie spoleczeńst- 
wa, które już dzisiaj nie pozwoli 
się brać na lep obiecanek, pra- 
gnęliby choć cośkolwiek uratować 
to też za kulisami odbywają się 
targi i Ozon gotów jest robić u- 
godę o podział mandatów, 

Klasa pracująca Zakopanego 
nie pójdzie na Żadne targi man- 
datowe i staje przed wyborcami Z 
otwartą przy h cą. Przedstawicie!e 
je] znajdą się w przyszjej radzie 
miejskiej wbrew tutejszej reakcji, 
a za zgodą i z woli demokratycz- 
nastrajoregn społeczeństwa 


odbedą się 21 maja r.b. 


W dniu 22 kwietnia b. r. za” 
rządzono wybory da Rady Mlei- 
ekle) w Pultusku, wyznaczając gto 
sowanie na dzłeń 21 maja r. b. 

Do wyborów idą: PPS., Str. 


Narodowe, OZN., Bund i żydow- 
ska lista „naradowa”, OZN. i En- 
decja nie pójdą do wyborów pod 
swymi właściwym; szyldami. 


Komitet wyborczy PPS i klaso- | 


wych związków zawodowych w 
Nowym Dworze podaje do wiado- 
mości, i2 spisy wyborców wywie” 
szone będą w lokalach Komisyj 
Okręgowych Biur Wyborczych w 
godzinach od 10— 12 | 17 — Z 


przez pięć dni, t. |. 26, 27, 28, 29 
i 30 kwietnia. 
W interesie wszystkich Indzi 


pracy i demokratów leży spraw- 


Robotnicza ofiarność 


Oddział Klazowego Związku Ro 
botników Budowlanych w Brwi- 
mowie zadeklarował na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej zł. 100, 
postanawiając jednocześnie prze- 
kazać obligację pożyczki na FON. 


SPORTE 


KOWALSKI I KOLCZYASKI 
NIE POJADĄ DO AMERYKI 


Władza wojakowe otrzymały z Du zwycięstwu Granat wysunął alę ee, dyskusji. 


blina depeszę o wydanie zazwolenia 


adhywającym miużhę wnjskową Ko: 
walskiemu i Kolczyńskiemu na wy-| 


Jasd do AmarykL. W poniedzialek 


wyslano do Dublina odpowiedź od-; 


mowną- 


dzan'e tych tst w ozn”*"envch ter. 
minach, by nikt nie zostaj pami- 
nięty. 
y 

Komitet wyborczy PPS | klaso. 
wych Swiątków zawodowych wzy 
wa wszystkich ludzi pracy do skla- 
dania ofiar na fundusz wyborczy. 


Dopita wane dziecko 


Wydział śledczy P. P. w drodze 
t -wiadów ustalil, że Małgorzata 
Radlinówna, lat 23 (Soltaniska 
23) w dn. 14 Ł m. utopila swe 
nieślubne dziecko w wieku 7 dni. 
Radlinówna przyznała się da 
zbrodni i została osadzona w wię: 
zieniu, 


1nad leaderem ligi warszawaliej. 


Akra — Fort Bema 8:0. 

Tree — CWB IL 

PEL — Okęcie 1.1. 

Granat — Znicz 14:0. Dzięki temu 


czoło tabell 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
L.-ALETYCZNE W WARSZAWIE 


ONTATECZNY BKŁAD EUROPY | W niedzielę na holsku Skry odby- 
Eri eaaa 


NA MECZ Z AMERYKĄ 


Po definitywnym wycofaniu się 
Pałaków z reprezentacji Europy na 


mecz s Ameryką, przeprowadzono, 


Iy 


mety asn 
atlelyczne, 
przez Skrę. Wyniki notujemy: 


100 m — Gierutto (Warsza wian- 


sacreg ruan w akiauzie reprezenia- | ka) 11,5 aek. 2) „Staszek” (PZí.) 


cji Europy. 

W wadze muszej i koguciej Euro- 
pe będą reprezentowali Fin Lehti- 
nen i Włoch Nardecchia, przy czym 


dopiera ne miejscu p. Kankovaky, 


madęcyduje, który z tych pięściarzy 
walczyć bęurie w wadza muszaj, a 
który w koguciej P. Kankovsky do- 


madl do przekonania, że mistrz Eu-| 


| 11,6 sek. 


400 m. — Grostcki (Pol.) 52,8 sek. 

800 m. — Ketlicz (Pol.) 2:08,8 m., 
2) Werten (Mak.) 2:11,8. 

4 x 100 m. — Warszawianka 47,4 
sek., 2) Polonia 47,8 sek. 

Kula — Gierutto 14,14 m., 2) Muńk 
(Warsz) 12,54 m 

Dysk — Gierutto 41,20 m., 2) Le- 


ropy wagi ruszaj Ingle jest słabszy wandowski (Pol) 41,18 m. 


od wymienionych bokserów. W in-| 


nych wagach wyznaczono: 

W piórkowej — Dowdalla (Irlan- 
daj, w lekkiej — Peira (Wlochy), 
w półśredniej Erka Agrena 
(Ezwecja), w średniej — Randika 
(Eatonia), w półciężkiej — Muainę 
(Włochy), w ciężkiej — Lazzariego 
twiochy). 


PIŁKA _NOŻNR 


ANGIELSCY PTŁKARZE 
w POLEBCE 


Wi 
Aląstu Okręgowy Związek Pili’ fiai 
Nożnej, będący w stałym kontakcie, 
zakontrak | 
tował oatateczne na 3 występy wl 
znaną drużynę Manchester) 


City. Anglicy przyjęli już warunki, | 


z pilkarzami angielskimi, 
Palace 


Proponowane im przez Śląsk 1 zga- 


dzają się na trzykrotny występ z 


Polsce. a i dwi 
śląsk wysunął Anglikom dwie pro 
+ mięncww 


pay: e termo 

» dach 10, 18 i 18 ma; 

nia 18, 20 1 24 maje- 
Dotychczas nle zostało jednak u- 

malone, z kim rozegrają Anglicy 3 

mmacza. fląsk awentuniności tej nie 

rozpatrywał jeszcze, m zajmie się 

tym dopiero w najbliższych dniach 

Istnieje możliwość, że 

trzy mecze odbzdą się na Sląsku. 


O MISTRZOSTWO WARSZ. LIGI | 


OKR. 


wis doroczne 


"Tyczka — Łopuszyński (Pol) 1 
Glerutto pa 330 mm. 
— Wróblewski (Pol) 165 


cme 2) Gędziorowski i Gierutto pof 


180 cm. 

Konkurencja pań: 

100 m. (Bkra) 
14,4 sek., 2) Lubicz (Skra) 15 nek. 

500 m. — Zhotowska (Pol) 1:14,2 
min, 2] Lewandowaka (Skra) 1 

Kia — Fiakowiczowa 
11,38 — 

W dal — Wencłówna (Pol) 470 
cm., 2) Jarzęblńsku 427 cm. 

zwyż — Wenelówna 130 em., 2) 
+ (Pol) 125 ©m 


KOBIECE ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE 
W AKADEMII w. F. 
Kohlece zawody lekkoatletyczne 
studenta Akademii W. F, dały na- 
«tępujące wyniki: 80 m. — Kotlleka 
„2. J? Rycadowa 88, kula — Wzż 
ciechowaka 867, 2) Konówna 4%, w 
wę — We LAN" 
wa 128, w dał — Kożlieka 484 
dysk — Cejzikowa 34.66, 2) Konów 
na 2157, oszczep — Skawrońska 
24.35, 2) Cejzikowa 33.21. 


(Waraz.) 


YZ NIATSTNQ_ 


wszyatkie | 


WALNE ZGROMADZENIE 
POL ZW. ŁYŻWIARSKIEGO. 
W niedzielę odbyło się w Warara- 

walne zgromadzenie 


W niedzielnych rozgrywkach pił- Pol. Zw. Łyłwiarakiego. Na obrady 


W sądzie okręgowym w Sosnowcu, 
ne seaj wyjazdowej w Olkuszu, to- 
czyła mię przea dwa dni rozprawa 
przeciwko mieszkańcom  Diuszca, 
pów. olkuskiego, Auguatynowi Rup- 
ce i Antoniemu Madejowi o spowo- 
dowania Amierci 4 | pół letniego Wie 
sława Gordonia Dziecka otrute zo- 
stała cukierkami z zawarlością ar- 
szeniku. Według przewodu sado- 
wego czynu tego miał ale dopuścić 
Rupka z namowy Madeja dla uchy- 


Koszmarne sam05 


W uzupełnienia wiadomości o 
„agicznym wypadku w podzie- 


te 5 


Przed wyborami | Irucdele dzecka przed sądem 


lenia mię od placenia alimentów 
przez Madeja, Dziecko zmarło wśród 
silnych baleści. Oprócz Wiesława 
Gorgonia zachorowało dwoje dzieci 
1 jedna atarBza anoba, które jednak 
udało się uratować od śmierci. Na 
umłosek obrony sąd odróczył razpra- 
wę, celem pawołania jednego lekarza 
rraczoznawcy z Mysłówie. Wyrok w 
sprawie Wieslawa Gorgonia oglaszo- 
ny zostanie w Sosnowcu. 


grs 
ójstwo 

z Chorzowa Il. dowiadujemy się, 
że zaszedł tu prawdopodobnie wy 


miach kopalni „Polska“ w Święto. | nadek niezwykłego samobójstwa. 


chłowicach, gdzie znaleziono w 
starym, napół zawalonym ganku 
na poziomie 400 mtr. w pok adzie 
Ileitzmann poszarpane zw!aki nad 
górnika 47-ietniega Marcina Sojki 


Sojka sporządzii sobie pas z 
naboi górniczych i w nieczynnym 
ganku spowodował wybuch, któ 
ży go rozszarpał Co by:o powo 
dem tego kroku, niewiadomo. 


Odpowiedzi Redakcji 


B, B. Dereczym: P. A. 1879 Toruń Adam E. Ostrów Mazowiecki. Nie 


Zapytanie akierowalińmy do Zahia. 
du Ubezpieczeń Spalecznych w War 
szawie, Czerniakowska 251, 
Ciekawy czytelnik to H. 14. Trze- 
ha się zwrócić do poselstwa sowiec 
kiego Warszawa, Poznańska 17. 


12 lat więzienia 
za morderstwo 


Sąd okręgowy w Nowogródku 
haza? oskarżonego o usiłowanie 
zahójstwa «wego zięcia, Michala 
Mikłnsza, mieszkańem wsi Mikia. 


lat więzienia. Skazany Miklasz 
rwwl aresztowany na sali sądce 
wej 1 
. 


aprawnie zorganizowana, 


karakich o mistrzostwo Warsz. Ligi przybyli delegaci zaledwie 5 klubów 
okręgowej padły nast. wyniki: _ iłyżwiarskich, choć w PZŁ zrzesza. 

PWATT — Biarachowice 1:0. Nia nych jest 33 towarzystw. Awiadczy 
spodziewane zwycięstwo PWATT'a| to ujemnie o zalnieresowaniu towa- 


Metalowcy klasowcy w Ostrow 
cu Świętokrzyskim, wiąz z bralni, 
mi organizacjami, przeżyli 16-g6 


Irzystw dla spraw  wyaiłków Związ 
œ 


tarsty wwwy twróm rwa je 
dng godzinę. Sprawuzdanie uatępu. 
jących władz pizyjęto niemai sw 
Po sprawozdaniu sporto- 
wym uchwałona wyrazić podzięko- 
wante gminie Zasopana za przepro- 
wadzenia mistrzoatw Europy W Jeź- 
dzia figurowej parami. 

Z posród uchwalonych wniosków 
na uwagę zasługują: 

a) wybudowanie w Suwałkach to- 
mi dla jazdy szybkiej, b) poczynie- 
= wazelkich możliwych «aż 4 
wybudowania sztucznego lodów.ska 
w Warszawie, przy poparciu Pań- 
stwowego Urzędu W. È i P. W. 

Uchwalano zakupić za pien.gdze 
Związku obligacje pożyczki na obra 
nę przeciwlotniczą za sumę zi. 200. 

Polerono zarządowi PZŁ p.zedsta 
wić odpowlednim władzom dezyde- 
rat, dowagujący się, aby 4 wy. 
stkich miastach naszych, scp 
ponad 200.000 mieszkańców, wybu- 
dowana zostały sztuczne lodowiska. 

Na margin=sle powyższego dezy- 
deratu warto nadmienić, że wkról- 


Ce zrealizowane zastaną prawdopo-' 


dobnia projekty sztucznych lodo- 
wisk: we Lwowie dzięki finansow- 
mu poparciu firmy , Gazolina” oraz 
w Łódzi prze chłodni miejskiej. 

Walne zeb.anie nadało gen. Wit- 
kowakiemu  dlugoletniemu swemu 
prezezowi, zndność członka Nonoro- 
we 


go. 
Na miejsca wylosowanych 5 ciu 
członków zar adu PZŁ. wyh.ano: 
Pp. Nowakowskiego, Sztencla, Szcze 
pa t kpt. Thenera (wszyscy pono- 
wnie) oraz  Iwasiewicza, który 
wszedł na miejsce Jurkowskiego. 


KOLARSTW'g 


MECZ KOLARSKI POLSKA — 
WĘGRY W KRAKOWIE. 

Jak się dawiadujemy. w dniach 29 
czerwca 1 1 lipca odbędzie mię w 
Krakowie pierwszy p a 
wy maa way ma e Wigry — 
Piia ig. wysiew Tae 
mę akwa caugoay Pwtęa e 
arena 

Zaspół węgieraki wystąpić ma po- 
m tym w Łodzi w dniu 2 lipca jako 
reprezentacja Budapesztu. 

OTWARCIE SEZONU 
KOLARSKIEGO W WARSZAWIE. 

W niedzielę nastąpiło w Waraza- 
wle uroczysta otwa cle ge.onu koar 
skiego. Z tej okazji odbyły się dwa 
tolnrs dw wy/cigl na przelaj. 

Wyścig dla licenjanowanych Wy- 
grał Starzyński (Syrena) w czinia 
S0.58,2 przed Ułowackim (Lauda). 

Wyścig dla juniorów wygrał Smo 
rungiewicz (Iskra) w czasie 31.38 
przed Feferem (Skra). 


nadeje mię do druku. 

Ludwik Wrona w Gitycach. % 
warunkach Pana pozostaje jedynie 
droga samokształcenia. List skie. 
rowaliśmy da Powszechnej Uczeini 
Korezpondencyjnej (P. U. K.). 

Marcom Gruska p-ta Grabowiec. 
Opis niewiaściwago postępku egza- 
kutora — zamiast do nas — nale- 
żało wylać do Urzędu Skarbowego. 

B. Zet — Rembartów. List skie. 
rowallimy do Btow. b. więźniów po 
litycznych, Warszawa, Senatorska 
36. 

u J. Wilno Informacja w mpra- 


przesialtémy do prokuratora, 


Zofła E. w Chołomowie, Felika 


miejsca osadzony w wię- ji T. Ewider, Wierszy nie możemy u- 


mieścić, 


kwletnia 1939 r. dzień wielkiego 
wzruszenia. 

O godz. 19-go w  wype'nlonej 
sal mna „Marzenie” przy ul, Kllin 
skiego w Ostrowou, rozpoczę a stę 
uroczystość muzyką orkiestry dę- 
tej Ligi Morskiej i  Koloniainej. 

Urkiestra odegrala „Czerwony 
Sztandar”, poczem przewodniczą- 
cy Oddzia.u, tow. Maj, zagai. uto- 


|czystose „powoując na przewod- 


aog ongar tetrwalih 
tow. Wniosa, króry z kolei zapra- 
si do prezydium @&ugoiemich 
cz.onków Związku Rob. Przem. 
Melaiowego tow. Jurkowskiga : 
Reszczyka. Po odegramu „Między 
narodówki' tow. Wiltos wyg 051 
przemówienie o znaczeniu iej tak 


|*sżnej dw klasy robotnicze: uro- 


*r"oso oraz powital wszystkich 
obecnych 

Po odegraniu ,Marsyllanki" prze 
mówienię o obetnej syluacji wy- 
gosu zastępca generalnego sekte- 
arza Źw. Rob. Przem. Meialowe 
go tow Pioniek. Nasiępnie pize- 
wodnierąey Zarządu Giównego 
Zw. Rob. Przem. Metalowego, 1. 
veller, po okolicznościowym prze- 
mowieniu dokonal aktu ads.onię: 
cia sztandaru. 

Rozbrzmiewają dźwięki „Czer: 
„onega”; wszyscy powsłają + 
z miejsc, Chwilia jest bardzo uro- 
czysta : wzruszajzra. Tow. Feler 
wręcza sziandar przewadniczące- 
mu Oddziaju tow. Majowi, zwra- 
cając się do niego ze s owami pe 
1ymi szczerości i prostoty: 

„Dzierż ten sz.andar 1 otaczaj 
go opleką wszystkimi swoimi si- 
lami". 

Tow. Maj wręcza z kolei sztan: 
dar tow, Nowakow! | znowu pa 
dają siowa twarde i mocne, aby 
tego sztandaru w chwili niebez- 
plecznej nie wypuści z rąk. Tow. 
Nowak „odbierając sztandar, skła- 
da przyrzeczenie, że będzie broni 


iadomość 


1JYCH WYPADKOW NA KOPAL- 
NIACH. 

Skutkiem niespoizicwanego tąp- 
ulęcia oberwnły się wielkie zwały 
węgla w jednym z przodków na po 
ziomie 350 mtr, w podziemiach 
kopalni „kłysłowice”. Obrywający 
si- węgiel przysypal pracującego 
tam górnika, 3$3-letnlega Pawła 
Poleszkę z Brzezinki pod Mysłowi- 
cami. Poleszkę wydobyli z pod zwa 
lów towarzysze prace, jednak, jak 
alẹ okazało, poniósł on ńmierć na 
miejscu. Nieszczęśliwy górnik o- 
slerocil żonę 1 dwoje dzieci. 


AMIERTELNE ZATRUCIE 
GAZEM CZTERECH ROBOTNI- 
KÓW. * 

W czasie czyszczenia kanału ście 
„owego, należącego da wytwórni 
zjednoczonych  wędzarzy  Kledzi 
przy ul. Okopowej 52, w Warsza- 
wie, ulegli śmiertelnemn zatrucin 
czterej roboinley: Roman Zarębski 
(Dzielna 78), lat 44, oraz jego syn 
Stanisław Zarębaki, lat 19, Mendel 
Rosenblum (Leśna 66), lat 27 i 
Chaim Rosenberg (Pawia 65), lat 
21. Robotnicy weszli do kanałn 


„Apel radiowy‘ 


z całej Polski 


CORAZ WIĘCEJ ŚAMIERTEL- | późnym wieczorem, 


a ponleważ 
dłaższy czas nle wychodzili, wə 


| zwana o ola północy straż ognie- 


wą. Strażacy weszil w apara'ach 
tlenowych do kanałn 1 wydo- 
byli czterech robotników. Tym- 
czasem zaalarmowano Pogotowie 
ratunkowe. Lekarz stwierdzi] 
śmierc wymienionych osób waku- 
tek zatrneta. Obecnie ustalono, że 
robatnicy po nejśriu do kanału o- 
durzeni zostali gazami, a stradln- 
szy przytomność, wpadli do zanie- 
czyszczonej wody odchodzącej z wę 
dzarni I utonęli. 


ZABÓJSTWO Z ZEMSTY. 

Do krwawego zajścia doszła na 
kolonli Wrzasy gminy Pszów w po 
wlocie rybnickim. Na tle zadawnio- 
nych uraz sąsiedzkich pobili się pa 
pijanemu dwaj miejscowi rolnicy, 
Stanisław Caban i Paweł Warło. 
W trakcie bójki Caban porual zm 
widły | ugodził nimi Warłę w 
brzuch. Rana hyła tak ciężka, że 
Warlo padł trupem na miejscu. Ca 
bana przytrzymano I przekazano 
do dyspozycji władz sądowych w 
Rybniku. 


w spr.w.e obrany przetńwiotniczej 


W dniu 21 bm. w całej Polsce od- 


Z kolei zabrali gina przewodniczą- 


był 4 „apel radiowy” iwiate pra-| cy Międzyzwiązkowego Komitet 


<owniczega w sprawia propagandy | 


społecznej kontroli subakrypeji Pa- 


życzki Obrony Przeciwlotniczej. 
W paruset miastach zebraty mię 


a ia > przy głośnikach radluwych okręgo- 
szewicze gm. zdzięciolskiej na 12 wie hochaztapiera Leśnobrodzkiego. wę j lokalne pracownicza Kounitety 
| Propagandy Pożyczki. Apel radiowy 
| zagail przed mikrofonem prezes Cen 


tralnej Komisji Porozumiewawczej 
Zw. Pracowniczych p. Czesław Pa- 


* włowaki. 


Bydniesła uroczystość odsłonięcia Sztandaru 


Zw. Rob. Przem. Mełalowego w Ostrowcu Świętokrzyskim 


tego sztandaru do ostatniej kro- 
pli krwi. 

Scena ta wycisnęla obecnym 
zy z oczow. 

Pa odegraniu „Hymnu Modzie 
ży Roboiniczej* nasiąply przemó- 
wienia powitalne przedstawicieli 
poszczególnych organizacyj. 

W imieniu Stowarzyszenia B. 
Więżniow Politycznych w Osurow 
cu przemawiał tow. proi. Szyman 
ski; imieniem Ukręgowega Kom, 
Roboiniczego PPS w Usuowcu— 
ww. Kędziora, Wost Komiieiu 
Miejscowego PPS i Zw, Zaw. Ko- 
ejaczy w Skarżysku-Kamiennej— 
low. Niziaiek, imieniem Komiielu 
Miejstowego PPS w Wierzbniku 
„ow. Szymański; imleniem Kom. 
Miejscowego PPS w Ostrowcu — 
„aw. Szięzak; imieniem Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemlcznega z Cmie- 


iowa — tow. Nyderek; imieniem 
Zw. Rob. Przem. Meialowego, 
Oddział v Starachowicach — tow. 


Pyciak; imieniem Zw. Rob. Przem. 
Metalowego Oddzia.u w Skarżys- 
ku-Kam. — icw. Wożniak; imie- 
niem Zw. Zaw. Rob. Rolnych — 
iow, Piuta; imieniem T. U. R. w 
Oairowcu — tow, Szmidt; imie- 
niem delegacji robotnicze; Zak.a- 
dów Ostrowieckich tow, Że- 
urowski; imieniem  Slronniciwa 
Ludowego — ob, Bąk. 

Następnie chór męski pod batutą 
10w. Wiltosa odśpiewal pieśni ro- 
botnicze; gra:a orkiestra „poczym 
nasiąni.o wbijanie gwożdzi przez 
przedstawicieli poszczególnyci or- 
ganizacyj. 

Odegraniem „Czerwonego Sztan 
daru“ uroczystość zosta!a zakoń- 
czona. Wszystkie mowy przyjmo- 
wane były gorącymi oklaskami. 

Na tym miejscti Zarząd Oddzia- 
u Zw. Rob, Przem. Metalowego 
składa serdeczne podziękowanie 
orkiestrze ł chórowi za przyczy- 
nienie się do uświetnienia uroczy- 
stasci, 


Tragiczny wypadek gość wegol yeh 


W. niedzielę adhy wyp 

śacie_pad| PSRIEAS(KANGI "wę. 
«le. Nad raa m część gośc: zaży. 
wała przejażdżki łodzią po jezio- 
E E Gdy łódź 
znajdowała sie na środka jeziora 
=ywrócjła się nagle i nakryla 


<ę w, wała 
32.lelnia 


Włady-lzwa Ja 
czowa z Poznania i ZG-leinia Ma. 


11a Szumska z Śwarzędza uionę- 
ly. Trzech mężczyzn lobył z 
narażeniem własnego życia z nur- 


tów jeziora rybak Budzyński, o- 


| wszystkich eobą. Na łódce znajdo- | calnjąe im życie. 


Pracownikow Państwowych p. Sta- 
nislaw Kwiatkowski, oraz wicepre- 
zes Rady Naczelnej Zw. Prac. Sa- 
morzydowych p. Antoni Pachviczyk. 

Zamknął „apel radiowy” wicepre- 
zea Unii Zw. Zaw. Prac. Umysio- 
wych | Sekretarz Generalny Komia- 
uu p. Wiktor Kościński. — „Jako 
Generalny Sekretarz Głównego Ko 
mitetu Pracowniczego, mogę stwier- 
dzić, że kwiat pracowniczy fwiadczy 
na rzecz pożyczki nie tylko penięż-, 
ną sybakrypcją. ale | całym wysli- 
dem pracy i propagandy. celem urza 
czywiatnienia hasla: „Siła powietrza 
Polski — dzielem ogółu ohywațeti“. 
punea 


Rasio warszawskie 


SRODA, 24 Lwietnia. 
WARSZAWA L 630 Pieśń. 620 
Gimnastyka. 8.50 Muzyka. 7.00 
Dziennik 715 Mur. (ptyty)- A.00 
Aud: dta szkól. 11.0o Zagmika gao- 
graficzne dla dzieci atararych., 4125 
Banjo 1 gitara (płyty). 12.00 Hej- 
nal. 12.03 Aud. połudn. 15.00 „Nasz 
koncert dla młodzieży“. 15.30 Mum, 
obiadowa z Poznania. 16.00 Dziąn- 
nik i Wiad. gospod. 16.20 „Przy- 
most ludzi o wykaztaiceniu handlo 
wym”. 16.35 Rec. śpiewaczy Adel- 
ny Korytka - Czapzkiej. 17.00 ùd- 
czyt wojskowy. 17.15 „Sonety instru 
mentalne". 1800 Piosanki włoskich 
prowincji, 18.80 „Nasz język". 18.40 
MaW, s T iawzaawy” 
za 
{z Katowic). 20.00 Audycja dla vw. 
20.15 11 część koncertu rozrywko- 
wega (z Katowic). 20.35 Aud. Infor. 
21.00 Koncert chopinowaki w wyk. 
Zofii Rabcewtczowaj. 2145 Wragman 
ty z książki Aliny Awiderskiej „a 
Kranifnkim". 22.05 Muzyka kra- 
jów kolonialnych (płyty). 22.40 Phi- 
lpp Gaubert: Pieśni morza (płyty). 
22.56 Przegląd prasy | dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w jęa. ang. 
WARSZAWA II. 14.00 Zespół Rte 
fana Rachonia. 15.00 Znani kompo- 
zytorzy jazznwi. 16.00 Koncart Da- 
wnej Muzyld. 16.40 Wiad. sporto- 
we i parę inform. 16.50 Kącik sob- 
stów: Alina Janiszewska gra na 
fortepianie. 17.10 Pog akt i spol 
17.25 życie kulturalna stoliey. 17.85 
Program. 1740 Muz, tan. (płyty). 
21.05 Muz. lakka 1! tan (płyty). 
22.05 Fragment z książii Jakub 
Leopardi'ego: „Pochwała ptactwa”. 
Katowice bkńj myp gkó fwywy 


CZWARTEK, 21 kwietnia. 

WARSZAWA I. 630 Pieśń. 635 
Gimnastyka. 850 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 800 Aud. dla szkół. 11.00 
„Piosenki Zvgmunta Noskowakie- 
go”. 11.25 Muz. na tematy egzoty- 
czne (płyty). 12.00 HejnaŁ 12.03 
Aud. połud. 16.00 „Historia o Jasiu, 
Kasi i o małej Tuzince”, 15.15 K: 
poty I rady: „Kobiela współczean 
15.80 Muz. obladowa z  Katawie. 
16.00 Dziennik 1 Wład. gospnd. 1620 
O reformie rolnej — odczyt. 18.40 
Rec. organowy Władysława Kalinow 
skiego (z Wlina). 17.15 „żywe labo- 
ratorium* — pog. 17.25 „Z kapelą 1 
ze fplewem” (z Poznania). 14.00 
„Pracujemy na wszystkich odoin- 
kach" — pog. 18.10 Muz. operetki 
wa 18.35 „Opowieść a Monfuarce 
Koncert rozrywkowy. 20.00 
Aud dla młodz. wieiskiej. 2015 
Koncert rozrvwkowy. 2085 Aud. in- 
form. 2100 Re-ital skrayncowy Han 
dara Vegh'a rWęcryl. 2140 „Idn- 
tane" - fraoment z nowieńci 
== Bandrawskiego. 2200 Mozart: 
Kwintet klnrnetowy, "FAR Prasad 
mr-sv | Aziarnik. 2705 Kennert mi- 
Dyl nofeklasł mod dyr. F"*=lhareon, 
Palasta Trastąwiep — foreman. 

"+=." TI 140 Trio P, R. 
18%) Pieśni | nisze=wi minna“ 
imetyt. 1555 Pee'hnven: Sonata 
fartenignowa. 1810 Wiad. anartawo 
| Parę inform. 1650 Kocik Balistów. 
Aniewa Staniakw Arciszewski. 17.10 
Renortn$. 17.25 Żwcie kulturalne ata 
licy. 17.35 Progrmm, 17.40 Muz, tan. 
fpivtv!. 21.05 Muz. (niytel 


Zarząd Związku Zaw. Pracowni-|środę, dnia 26 b. m., o godz Sej} 


Str, 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


ków Fryzjerskich R. P., Oddział 28 | wiec., odbędzie się w lokalu Związ- 


w Krakawie, zawiadamia pracowni- 
ków fryzjerskich Krakowa, iż we 


Nadzwyczajne 

x następującym porządkiem dzien- 
nym: 

1) Subskrybcja Pożyczki Obro- 
ny Przeciwlotniczej. 

2) Obchód święta 1-go Maja. 

3) Sprawy organizacyjne i za- 
wodowe. 


ku, przy ul. Zamenhofa 14 


Zgromadzenie 

4) Wnioski. 

Ze względu na ważnóść spraw 
wzywa się wszystkich pracowni- 
ków fryzjerskich do masowego i 
punktualnego przyhycia. 


Zarząd. 


Doroczne Walne Zgromadzenie 


Doroczn* walne zgromadzenie 
pracownikow przemysłu skórzane 
go, rymarzy, garbarzy, bialoskór- 
ników, tapicerów, Oddział I Kra- 
ków, odbędzie się dnia 27 kwiet- 
nia o g. 6 wiecz. w 


Tramwajarzy pl. Serkowskiego. 
Na porządku dziennym: SŚpra- 
wozdanie, sprawy kasowe; wybór 
nowego Zarządu, sprawozdanie 
delegacji ze Zjazdu pałączeniowe- 


lokalu Zw. go w Warszawie; wilioski. 


ZE ŚLĄSKA 


Zaświadczenia powstańcze 


Osoby, które pragną uzyskać za 
świadczenie o uczestnictwie w I, II 
1 II! powstaniu górnośląskim, zgo- 
dnie z rozporządzeniem min. spr. 
wojskowych z dnia 22-go stycznia 
1938 r. o sposoble udowodnienia 
czynnego udziału w walkach o nie- 
podległość Państwa Polskiego (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 8 poz. 50) powinny 
kierować prośhę o wydanie za- 
świedczenia z podaniem przebiegu 
służby do Archiwum Wojskowego, 
Warszawa, ul. Zakroczymska 1 — 
Fort Legionów. 

Gdyby Archiwum Wojskowe na 
podstawie przechowywanych akt 
nie mogło stwierdzić udziału w po- 
wstaniach i udzieliło odpowiedzi ne 
gutywnej, wówczas zainteresowa- 
nemu shuży prawo zwrócenia elę 
do Ekspozytury Ogólnej Komisji 
Orzekającej przy 23 Dywizji Ple- 
ehoty w Katowicach, Ekap. O.K.0. 
w Katowicach została utworzona 
w dniu 1 Hstopada 1938 r. celem 
udogodnienia byłym uczestnikom 
powstań śląskich uzyskiwania na 
miejscu zaświadczeń o działalności 
niepodległościowej. 

Ekspozytura w Katowicach jest 
uprawniona do wydawania zaświad 
czeń, posiadających moc na równi 


z zaświadczenia wydawanymi przez 
O.K.0.. która znajduje się w War 
szawie. Ekspozytura jest upoważ 
niona do wydawania zaświadczeń 
jedynie o udziale w I, II t III po- 
wetaniu górnośląskim. Powstanie 
na Śląsku Cieszyńskim nie należy 
do kompetencji Ekspozytury O. 
K. O. w Katowicach. 

Do podania kierowanego do Eks 
pozytury O. K. O. w Katowicach 
należy dolączyć negatywną odpo- 
wiedź Archiwum Wojskowego. Za- 
interesowany, kierując podanie do 
Eksp. O. K. O. w Katowicach po- 
winien udowodnić udział w powsta 
niu bądź oryginalnym dokumantem 
(jeżeli go posiada) bądź przedsta- 
wić oświadczenie przynajmniej 
dwóch świadków odznaczonych 
Krzyżem lub Medalem  Niepodle- 
głości. Ńwiadkowie mogą wydać 
swoje oświadczenie jedynie w tym 
wypadku, jeżeli wspólnie z zainte- 
resowanym brali udział w powsta- 
niu. Podpisy świadków i Nr. De- 
kretu a nadaniu świadkawi Krzy- 
ża lub Medalu Niepodległości mają 
być uwierzytelnione przez notarju- 
sza lub wladze państwowe względ- 
nie samorządowe. 


Z Chorzowa 


Jak w Katowicach, poprawiła 
mię także i w Chorzowie sytuacja 
w Kasie Chorych. Jak wynika 2 
bilansu za rok xdministracyjny 
1938 dochód brutto wynosi 
1.134.353,54 zlotych. Rozchód 
1.082.671,90 zł, Nadwyżka netto, 
po potrąceniu sum poza bilanso- 
wych wyraża się cyfrą 51.099,42 
złotych. 

Wartość majątku płynnego pod 
koniec 1938 r. wynosi 204.735,28 
zł. Roczna przeciętna skladki jed- 
nego członka Kasy — 64,12 zi., a 
roczna przeciętna zasiłku dda 1-ga 
członka — 48,95 gr. Różnica idzie 
na pokrycie wydatków administra 
cyjnych „urządzeń technicznych i 
materiałów rzeczowych, niezbęd- 
nych dia każdej instytucji ubez- 
pieczenia chorobowego. 

W r. 1038 Jeczyło się w szpitału 
B88 członków Kasy, przebywając 
w szpitałach 19900 dni. Członków 


rodzin ubezpieczonych leczyło się 
266 osób, przebywając w szpiła- 
lach 3458 dni. 

Kart porady u lekarzy praktycz 
nych wystawiono: dla członków 
Kasy 29.226, dla czlonków rodzin 
ubep. 4.920. U specjalistów leczy- 
to się :członków Kasy 7.760, człon 
ków rodzin ubep. 1.081. Z pomocy 
dentystycznej korzystało członków 
Kasy 8.320 osób. 

W ciągu 1938 roku chorowało 
z niezdolnością do pracy (rewir) 
4682 asóh. Prześwietleń roenige- 
nowskich i zdjęć dokonano 535. 
Wypadków w czasie pracy zgło- 
szono do Zakładu Ubezpieczeń w 
Chorzowie 148, Przekazano da iń- 
nych Kas na leczenie 163 ubezpie- 
czonych oraz 389 członków rodzin 
ubezpieczonych. Pomocy połogo- 
wej udziełono dła członkiń w 69 
wypadkach — dla żon ubezpieczo 
nych w 334 wypadkach. 


Policja traci niepotrzebnie dużo czasu 
Z wiecu P.P.S. w Blelszow.cach 


W sobotę 22 kwietnia r. b. od- 
był się w Bielszowicach wiec PPS, 
na który robotnicy miejscowi przy 
byli bardzo licznie. Liczny udział 
w wiecu wzięły koblety. Sata była 
przepelniona. Przy zagajeniu mło- 
dzież odśpiewała hymn młodzieży 
socjalistycznej, Jako referent przy 
był tów. Motyka. 

Zwołanie wiecu w  Bielszowi- 
cach ze strony PPS było bardzo 
nie na rękę pewnym czynnikom. 
Zmobilizowana liczną policję. St. 
przodownik policji p. Walder wy- 
kazywał bardzo duże zdenerwo- 
wanie. Przed wiecem zwrócił się 
do przewodniczącego tow. Kowa- 
czka z ostrzeżeniem, że w razie 
krytykowania rządu, wiec rozwią- 
że Odkąd ta policja może zaka- 
zać krytykę rządu? 

Pa zagajenit wiecu wygłosił 
dłuższy referat tow. Motyka, któ- 
tego wywody zebrani kilkakrotnie 
hucznie oklaskiwali. Po referacie 


zwrócono się do przeciwników oj 


Redaktor MIECZYSŁAW 


udział w dyskusji. Nikt jednak mi- 
mo kilkakrotnych nawoływań się 
nie zgłosił, chociaż  zwoleników 
innych ugrupowań na sall nie bra 
kowało. Dowodzi to, że ze siano- 
wiskiem socjallstów nikt nie ma 
odwagi polemizować. 

Wobec takiego obrotu zabrał w 
dyskusji głos t. Mandrela. Chcial 
on nawiązać do wywodów łów. 
Motyki, Ledwie wypowiedział kil- 
ka słów, gdy p. Walder wsiał i o- 
świadczył, że wobec krytyki rządu 
wiec rozwiązuje. P. Walder nie 
ostrzegł przewodniczącego | po- 
stąpił sprzecznie z usławą o zgro 
madzeniach. Krytyki rządu nie by- 
ło, chociaż taka jest dozwolona. 

Dia władz powstaje teraz aker- 
natywa pociągn=" do odpowie- 
dzialności tow Mandrelę, a w wy- 
padku uwolnienia go — co. bez- 
wątpienia nastąpi — rmmł nastą- 
pić pociągnięcie do odpowiedzial- 
ności p Waldera. 


NIEDZIAŁKOWSKI 


Oddział 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci! 


im. Z Marka w Krako wie zwołuje 


WALNE ZGROMADZENIE 


klóre odbędzie się w dn. 2 maja 
b. r. a godz. 6 wieczorem w Kra- 
kowie przy ul. Sławkowskiej 12 
(T. U. R.) z następującym po- 
rzędkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokułu z o- 
stątniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu 
rok 1938. 

3. Wniosek Komisji Rewizyj- 
nej o udzielenie absolutorium n- 


stępnjącemu Zarzydowi. 

A. Wybór Zarządu. 

5. Wnioski, 

W razie braku kompletu odbę- 
dzie się Walne Zgromadzenie z 
tym samym porządkiem dzien- 
nym, w tym samym dniu i miej. 
ecu o godz. 6.30 wieczorem bez 
względu na liczbę obecnych. 


ZARZĄP. 


Wśród robotników piekarskich 


Dnia 23 kwietnia odbyto się 
wielkie zgromadzenie robotników 
piekarskich, odktziatu |-go w Kra- 
kowie, przy ul. Sławkowskiej 12. 
Zgromadzenie zagaił i przewod- 
niczył tow. Ludwik Ziąbek, który 
apelował do członków, aby nie 
przeciągali ustawowego czasu pra 
cy, przez co wzrasta bezrobocie 
w zawodzie piekarskim, a wina 
jest nietylko po stronie pracodaw- 
ców, ale 1 robotników. Następnie 
sekretarz Rady Zw. Zaw, tow. 
Przybyś wygłosił dhrższy referat 
polityczny na temat obecnej sytua 
cji międzynarodowej, mówiąc o 
znaczeniu pożyczki przeciwłotni- 
czej, na którą każdy robotnik mu- 
si bezwzględnie złożyć swoją 
część. Po krótkiej dyskusji jedno- 
myślnie uchwalono, że robotnicy 
piekarscy, zarabiający da 3) zł 
tygodniowa, oddadzą jednodniów 
kę i związek zakupi obligacje; ra- 
rabiający od 30 do 50 zł. tygodnio 
wo zakupią bon. 

Tow. Przybyś poinirmowaś da 
kładnie zebranych o obchodzie 
święta robotniczego — 1 Maja, 
krytykując przy tym posiępowa- 
ii 


Pracownicy rymarze 
firmy Koziorkiewicz w Krakowie 
NA F. O. N. 

Pracownicy rymarze firmy Ko- 
ziorkiewicz w Krakowie złożyli ze 
swych szczupłych zarobków na 
Funchisz Obrony Narodowej kwotę 
zł. 156 gr. 30, przesłaną czekiem 
da Ministerium. Oddział | przemy 
słu skórzanego wzywa wszystkich 
pracowników należących do or- 
ganizacji klasowej, by spełnili 
swdj obowiązek. 
pee OAEMES EJ 

Oszukańczy 


Sąd Krakowski rozpatrywał 
sprawę Bernarda Karola Kranżle- 
ta 2 Drezna i Izaaka Sunika, ka- 
ranego przez sądy polskie i nie- 
mieckie. Ak oskarżenia zarzuca 
obu, że wiosnę roku 1938 wszczę- 
i akcję majęcą na celu założenie 
Komitetm Pomocy uchodźcom a 
Niemiec i jakkolwiek nie mieli da 


“ego żadnych uprawnień, to jed- 


nak sporządzili liaty zbiórkowe, 
druki, pieczątkę i zbierali datki, 
przeważnie wśród aler uniwersy- 
teckich, wyłudziwazy najpierw pod 
pisy szeregu poważnych ohywa: 
teli krakowskich. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
Kranzler został skazany na pál- 
taraletnie więzienie: Sunika zaag- 
dzono na 15 miesięcy więzienia. 


Za sprzeniewierzenie 


Sąd Okręgowy w Krakowie roz- 
patrywał aprawę Markusa Dawida 
Kiihna, oskarżonego o ta, te pel- 
niąc obowiązki przedatawiciela 
przemysłu dzianego w Łodzi, sprze 
niewierzył aninkasowane kwoty na 
azkudę właścicieli fabryk łódzkich 
na ogólną sumę 1.750 zł., ponadto 
na pokrycie należności dostarczył 
kilkanaście weksli ze afałazowa- 
nymi podpisami na sumę 1.150 zł. 
Ponieważ Kihn skazany już był 
za podobna przestępstwo w roku 
1935 na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniom, sąd skazał go ua ka- 
sp | rakn bezwzględnego więzie. 
sio 


me O. Z. N., który w tak poważ- 
nej chwińk próbuje osłabić siły 
związków klasowych. To im się 
nie uda, gdyż wszyscy robotnicy, 
a między innymi piekarze mają 
już gorzkie wspomnienia z cza- 
sów, kiedy w Krakowie panował 
chwilowo Z. T. Z. Piekarze zostali 
wówczas obalamuceni; stali się 0- 
fiarami pracodawców; robili pra- 
wie za darmo; bezrobotni ginęli z 
g!odu; przez dwa lata byi stan 
bezumowny, a wyzwolenie nastą- 
piło dopiero dzięki związkom kla- 
sowym w roku 1836. 

Następnie omawiano sprawy 
organizacyjne, |ak sprawę nowych 
legitymacyj czlonkowskich, wyda 
nych przez Zarząd Główny w War 
szawie, sprawę dokonywania in- 
spekcji przez lnspektora Pracy w 
piekamniach. krakowskich, oraz z 
przedstawicielem związku, (e 
chowcem. Wniosek ten przyjęto 
jednomysinie. 

Tow Ziąhek apeluje, aby niko- 
ga nie zabrakło w obchodzie 1- 
majowym; również przypominał. 
członkom ,że z dniem | maja roz- 
poczynają się urlopy, które to każ 
dy robotnik musi wykorzystać, a 
w miejsce urlopawanego robotmi- 
ka musi wejść bezrobotny. 

Tow. Ziąbek stwierdził również 
jaka fkierownik Biura Pożrednic- 
twa Pracy przy Związku, że we 
wszystkich prawie piekarniach ro 
botnicy pracują przeważnie w dnl 
targowe i soboty od 12 do 16 go- 
dzin, a robotałcy kwalifikowani 
muszą pracować przy robotach 
ziemnych łopatą. | 

Na zakończenie robotnicy piekae 
scy przesłali pozdrowienie znaj- 
dującemu się w więzieniu tow. Ce 
kierze. 

e STJERZ 


Zakończenie Konkursu 


mlędzyszkalnego muzyk! 


kameralne| 

Instytut muzyczny w Krakowie, 
dzięki starania i inicjatywie dr. 
Billiga urządził konkurs kwarte- 
tów międzyszkolnych. Do konkur- 
an stanęły zespoły z Warszawy, 
Lwowa i Krakowa. Pierwszą na- 
grodę w kwacie 300 zł. oraz kom- 
plet kwartetów klasycznych prze- 
znaczonych przez Ministerium 
% R.iQ.P. dla najlepszego zz- 
społu przyznano zespołowi war- 
szawskiemu, nagrodę drugą 300 
zł. otrzymał Lwów, trzecią 150 zł. 
Kraków. 


Repertuar 


TEATE M. IM. 3. SŁOWACKIEGO. 


W drodę po cenach zniżunych ko- 
media L. H. Moarstina: „Obrona 
Ksantypy" w opracowaniu seenicz- 
nym dyr. K. Fryc. W sztuce wy- 
stępują w rolach głównych: A. Ma- 
tusiakówna, K. Opaliński, K. Szu- 
bert, Z. Mrożewski, oraz H. Bielska, 
Z. Filipowska, M. Kierzkowa, J. Bo- 
browaki, A. Fuzakowski, W. Kolwas, 
W. Macherski, A. Possart, L. Ruisz- 
kowski, S. Turaki, J. Ziejewakk 

W czwartek po cenach zniżonych 
świetna komedia R. Niewiarawicza 
„Dlaczego zaraz tragedia?!" w opra- 
cawaniu scenicznym ret. J, Karbow- 
kiego. 

„Adrianna Lecanvreur" sztuka E. 
Seribe i E. Legouve w przekładzie 
Tadeusza Boy-żeleńskiego będzie naj 
bliższą premierą Teatru im. J. Sło- 
wacklege. Próby odhywają się pad 
kierunkiem reż. W. Radulskiego. 

Środa, dnia 28 kwietnia: „Obrona 
Kaantypy”. 

Czwartek, dnia 27 kwietnia: „Dia- 
smego mraz tragedia 71". 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robo tni 


W poniedzialek, 1 maja o godz. 
ina komedia Józefa Blizińskiego 


ł 


Stowarzyszenie Spiewack 


urządza w niedhielę, dnia 30 kwit 


o godz. T-ej wiecz. w sall Starego 
Teatru, ze współudziałem prof. Gu 
stawa Jakubiczka (harfa solo) i 
orkiestry symfonicznej Związku 
Zawod. Muzyków w Krakowie pod 


Hasło chóru „Lutnia Robotni- 
cza“; 1) F. Chopin — Polonez A- 
dur; 2) Fr. Konior — We mgłach 
biją górskie dzwony; 3) Konior — 
Marsz górników z operet. „Seana“; 
4) Z. Noskowaki — Pozdrowienie 

Czę: 

8) St. Moniuszko — Cichy dom- 
ku z op. „Straszny Dwór”; 7) W. 
Geiger — Do pieśni; 8) Wallek- 
Walewski — Dziewczę z buzią jak 
malina; ) W. Lachman — Kraka- 
wiak; 10) Massenet — Impromtus 


Teatr miejski dla T.U,R. 


8.ej wiecz. odegrana będzie świe: 
p. th: 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzodu“, ul. św. Tomasza II, I p. 
Biblioteka T. U. R., ul. Sławkowska 12, I p. 


Ceny oil 60 gr. do zł. 2.50. 


ie „Lutnia Robotnicza” 


tnla z okazji 40-letniego istnienia 


Uroczysty Koncert Jubllenszowy 


dyr. pp. Wacława Geigera, prof. 
Franciszka Koniara, dr. Józela ŻY 
tzkowskiego, Mariana Kozłowakie. 
go i mgr. Stefana Suryłły. 


Program 
Część I. 


Tatr, 5) J. Gall — Wyszła Filis. 
Przemówienie prezesa Stowarzy- 
szenia. Przemówienia Delegutów 
Organizacyj Śpiew. i Zawod. Wbija 
nie gwoździ do tablicy paniątko- 
wej. 
ié IL 
moil część I: 13) Wł Żeleński — 
Krakowiak; 14) Wł Żeleński — 
Chór rycerz z op. „Goplana“. 
Numery 1 i 14 wykona chór „Lu 
tal Robotniczej" z towarzyszeniem 
orkiestry Zw. Zaw. Mnzyków, pod 


Es-dur; 11) F. Chopin — Mazur; 
12) Fr. Schubert — Symfonla h- 


ADRIA: „Kibic“ 
„Ultimatum*. 

APOLLO: „Dr. Murek“ (Andrze- 
jewska, Wysocka, Brodniewicz). 

ATLANTIC: „List do matki”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „ósma żona 
Binobrodego"* (Gary Cooper, C. Col- 
bert). 


(Femandel) i 


LOPP: „Maria Antonina" (Norma 
Shearer) 1 „Subretka" (O. Bradna). 


MUZEUM: „Płomienne serce“ (w 


gł. rol: Barszczewska, Cybulski, 
Stępawski). 

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej bry- 
gady" (Erro! _ynn). 


SCALA: „Trzech przyjaciół” (Ro- 
bert Taylor, M. Sullivan, Franchot 


Tone). 
STELLA: „Historia jednej nocy” 
(Charten Boyer). 
SZTUKA: „Miłość na śniegu (An- 
ny Ondra). 
£WTE: „żółte clenie“ (Inklazynow) 
UCIECHA: „Włóczęgi" (Szczepko 
1 Tańko). 
WANDA: „Cytadela" (Donat). 
ZORZA: „Szczęśliwa trzynastke” 
(Groasówna 1 Bielański). 


Radlo śląskie 


ARODA, 24 kwietnia. 

5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 8.30 Program na dziś. 
11.25 Banjo i gitara (płyty z War- 
szawyj. 14.00 Muzyka rozrywkowa 
= wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr. Tarosława Le- 
saczyńaklego. 14.40 „Jak zlę widzą 
tak cię plazą" — pogadanka dla mło 
dzieży — wygłosi Halina Barilńska 
$%4% Wiadomości bieżące | giełda 


18.00 Audycja. okolicznościowa 
18.25 Wiadomości sportowe. 18.30 
„Nasz język" — audycja w opraco- 


waniu Grzekarza Gróbla. 20.30 .,Zry 

czałłowanie podatków" — pogadan 

ka Ryszarda Gomulińskiego. 20.10 
CZWARTEK, 27 kwietnia, 


5.30 „Dzień dobry“. 6,36 Program 
«a dziś. 11.25 Muzyka lekka na te- 
maty egzotyczne (płyty z Warsza- 
wy). 14.00 Muzyke rozrywkowa w 


wykonaniu orkiestry Rozgłośni Ka- 
łowickiej pod dyr. Jarosława pasi) 
czyńskiego. W przerwje ok. godz. 
14.20 Fizyka i chemia na usługach 
współczesnej kosmetyki — pogadan 
ka Heleny Bieńkowskiej - Sklenarza 
wej. 1450 Chwilka społeczna. 14.55 
Wiadomości bieżące i giełda. 18.00 
„Pracujemy na wszystkich oddin- 
kach" -— pog. wygl. red. Konstanty 
Gwierk. 18.10 „Z albumu spikera”. 
18.30 Wiadomości sportowe. 20.00 
Rozmowę ze zluchaczem przeprowa- 
dzi Jerzy Tepa. 20.10 Muzyka (pły- 
ta). 22.00 „Przy kominku” — audy- 
cja słowno - muzyczna w opracowa- 
niu Zdziaława Hierowskiego. 23.05 
Zakończenie programu. 


dyrekcją p. W. Geigera; numery 
213 chór z towarzyszeniem orkie 
stry pad dyr. prof. Fr. Koniara; 
numery 4 i 5 chór pod dyr. J. ży- 
czkowskiega; numery 10 i 11 — 
prof. Gustaw Jakubiczek (harfa 
solo); numery 12 i 13 — orkiestra 
pou dyrekcją mgr. Stefane Ayryl- 
ły; numery 7, 8 i 9 — chór pad 
dyr. p. Wacława Geigera. 


Staraniem Polskiego Związku 
Narciarskiego i Polskiego Towa- 
rzystwa Fotogratików w Krakowie 
odbędzie się dnia 27 b. m. o godz 
19.15, w sali Muzeum Przemysla- 
wcgo przy ul. Smoleńsk wyświet- 
lenie zdjęć z osłatnich zawodów 
FIS „dokonanych przez firmę Fra 
naszek z Warszawy. Projekcję po 
przedzi słowa wstępne, które wy- 
powie wiceprezes Poisk T-wa 
Fotografików, sędzia S. A- p. ár- 
duiski, objaśnień zdjęć udzieli wł- 
ceprezes PZN. red. Stanisłrw Fā- 
cher. Wstep wolny na podstawie 
zaproszeń „które otrzymać można 
we wszystkich składach fotogra- 
ficznych. 


i A — >| EŃ 
Radlo krakowskie 


ARODA, 24 kwietnia. 
6.57 Pieśń poranna, 3.10 Płyta za 
płytą.. oraz wiadomości hiażąca. 
11.25 Z twórczości symfonicznej 
Maurycego Ravela (płyty). 14.60 
Muzyka rozrywkowa w wyk. urkia- 
stry rozgł. katowickiej pod dyr. de- 
roaława Leszczyńskiego (3 Kato 
wic). 1440 Odczyt samorządowy: 
„Kraków za rok" w opr. red. Wła- 
dyaława Wasilewskiego. 14.50 Od- 
czytanie programu na dziań następ 
ny. 14.55 Wiadomości gospodarcza. 
18.00 „życie w anegdote“. 18.10 
Pieńnt w wyk Adama Mazanka 
(baa), przy fort. Włodzimierz Or- 
micki, 18.30 „Nasz jezyk” audycja 
* opr. dr. M. Maleckiego, prot U. 
J. 20.00 Audycja dla wmi: „Rozwój 
uprawy tytoniu" — pogadanka Inż. 
Zygm. Mierzejewskiego (z Waraza- 
wy). 22.05 Lakalne wiadomości spot 
towe. 22.10 Odczyt: „Czy znamy 
liczby?” wygŁ dr. 8t Turski 
adlun. U. J. 22.20 Koncert wieczor 
ny w wyk. Krakowskiego Tow. 
Śpiew.: „Ficho* pod dyr. Bolesława 
Wallek ~ Walewskiego. 24.06 Za- 
kończenie audycji. 
CZWARTEK, 27 kwietnia. 
657 Pieśń poranna. 8.10 Płyta za 
płytą.. oraz wiadomości bieżące. 
345 Skrzynka dla dzieci wiejakich 
w opr. To} Rettlngerowej. 1125 Z 
twórczości Jana Sebastiana Bacha 
(płyty). 14.00 Muzyka obiadowa 
(płyty). 14.50 Odczytanie programu 
na dzień następny. 14.55 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 18.00 Pracujemy 
na wazystkich odcinkach — pog., 
wygł. red. Konstanty Ćwierk (z Ka- 
towie). 18.10 „Dobry wieczór pañ- 
»twu” w opr. Stanislawa Broniaw- 
skiego. 18.20 Muzyka (płyty). 20.00 
Muzyka (płyty). 22.00 Lokalna wia- 
domości aportowe. 22.05 Szkic Wte- 
racki w opr. Mieczysława Limewi- 
cza: „Nasze upojrzanie na komadię 
francuską". 22. 20 Koncert popular- 
ny w wyl. Kwartetu aalanowego 
Rozgłośni Krakowskiej. 13.05 Za- 
kończemie audycji. 


Warszawa, Warecka 7. 


